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Wobec tego, że w sprzedaży pojawił sie 
bezwartościowy falsyfikat „pasty do twarzy“ 
mego wynałazku. zetykietą i nazwiskiem mo- 
jem do złudzenia podrobionemi, oraz Zz po- 
wodu. iż w obecnym czasie żadnym innym 
skateczniejszym sposobem zapobiedz temu nie 
mogę-—-postanowiłem każde pudełko mej pa- 
sty do twarzy, cieszącej się oddawna zasłu- 
żoną sławą, zaopatrzyć w numer _ bieżący 
i poniższe faesimile mojego podpisu, na co 
przy nabywaniu proszę zwracać baczną uwa- 
gę. Prawdziwa moja pasta do twarzy prócz 
tego zaopatrzona jest w płombę żółtą podczas, 
gdy podrobiona w białą 


Czasy obecne w dziejach ludzko- 
ści stanowić będą okres - powszech- 
nej demokratyzacji państw i ludów, a 


-zarazem Gechą zasadniczą tego okre- ` 


su będzie dążenie na szeroką skalę 
spoleczeństw ludzkich i państw do 
zrzeszeń nistylko na arenie prac 
«społecznych, ale ekonomicznych i po- 
litycznych. Już teraz objawia się 
dażenie do tworzenia wielkich związ- 
gów politycznych pomiędzy pań- 
stwami ludów pokrewnych rasą, tu- 
dzież terenów ekonomiczych. 
= Po wojnie powszechnej prawdopo- 
dobnie powstaną takie związki mniej 
iub więcej scisle ze sobą spoione, 
przyczem zarysowuje się już zwią- 


zek anglo-amerykański i państw cen- 


tralnej Europy a wielce prawdopo- 
„dobnie utworzą się i związki państw 
łacińskich oraz skandynawskich. — 
Rzecz prosta, że w razie urzeczywist- 


nienia się podobnego ideału i przy- 


szle państwo polskie nie może pozo- 
słać odosobnionem i będzie musiało 


wejść w związek tej lub owej grupy ` 


państw. | 


Jestto atoli kwestja dalszej przy - 


'szłości oraz konjunktur politycznych 
czy ekonomicznych, jakie się ułożą 
w przyszłości. Na teraz głównym o- 
bowiązkiem jest organizacja sit naro- 
dowych, stanowiących zasadniczą 
< podstawę naszego bytu narodowego 
j przyszłego bytu politycznego Pol- 
ski, 
| W pracy tei jednym z ważniej- 
szych posterunków Są rzemiosła, któ- 
rych organizacja na. nowych podsta- 
wach pilnie jest wskazaną w celu 
„możliwie jaknajrychlejszego ożywie- 
nia sparaliżowanej przez wojnę wy- 
twórczości krajowej, źródła jego bo- 


_ potrzebom chwili 


„dzenia tak zwanej „lady“ t. j. 


"za tak zwane wyzwoliny i 


W Zgierzu i w Pabi 


| ; | | pre 


gactwa. a zarazem uspołecznienia l- 
cznego odlamu obywateli kraju, po- 
wołanych w niedalekiej być może przy- 
szłości do pracy prawodawoczej w cia 
łach ustawodawczych przyszłego pań- 
swa polskiego, 

Jednym znajpotężniejszych środ- 
ków urzeczywistnienia tego postula- 
tu niewątpliwie są zrzeszenia zawo- 
dowe. | 

Pierwotnym typem naszych zrze- 
szeń rzemieślniczych były zgromadze- 
nia cechowe, które w swoim czasie 
oddały wiele usług rzemiosłom pol- 
skim, Ustawa atoli cechów z rcku 
1816 jest już, jak na obecne czasy, 
mocno: przestarzała i nie odpowiada 
bieżacej. W do- 
datku długoletnie rządy caratu spro- 
wadziły ją na punkt martwy, co 
znaczy, że nasza cechy rzemieślnicze 
w tej formie, w jakiej do wybuchu 


- wojny istniały, nie przynosiły rzemio- 


słom polskim pożytku i wywoływały 
potrzebę powoływania do życia sto- 
warzyszeń rzemieślniczych zawodo« 


„wych, nieprzynoszących jednak ta- 


kiego pożytku, jakiego po nich ocze- 
kiwano. 
Przvpatezmy się bliżej wewnętcz- 


"nemu życiu naszych cechów, w osta 


niej przed wojennej dobie. 

Na czele ich stali starsi i 
starsi jako kierownicy cechów, lecz 
rola ich ograniczała się do prowa- 
kasy 
cechowej, wyzwalania terminatorów, 
na czeladników lub przyjmowania 
tych ostatnich do grona majstrów, 
strzeżenia sztandarów, godeł i doku- 
mentów cechowych, pobierania opłat 
pilnowa- 
nia, by utartym obyczajom cecho- 
wym stało się zadość, wśród których 
uczty wyzwolinowe grały pierwszo- 
rzędną rolę. 


Cały zaś kompleks realnych spraw 
rzemieślniczych z wyszkoleniem za- 
wodowem i wykształceniem ogólnem 
na czele—leżał odłogiem. nie przed- 
siębrano nie lub w wyjątkowych wy- 


padkach bar lzo mało dla ułatwienia 


rzemieślnikowi jego wytwórczości, 
dostarczenia mu taniego kredytu, do- 
stępnego nabywania surowego mate 


'rjału wprost u Źródła, wyszukiwania 
„pracy i rynków zbytu, słowem nie, 
. coby dążyło do podniesienia poziomu 


naszej wytwórczości rzemieślniczej 
Cóż dopiero mówić o uobywatelnie- 
niu i uspołecznieniu rzemieślnika, 
zwłaszcza w miastach prowincjonal- 
nych, 0 podniesianiu poziomu jego 
oświaty, częstokroć niewiele odbie- 
gającego odzupełnego ana fab-tvzmu, 
o rozszerzeniu jego światopoglądu na 
sprawy . społeczne i potrzeby kraju. 
Sprawy te cechów prawie całkowicie 
nie interesowały, a dla ich przewod- 
ników były po większej części zie- 
mia nieznaną, <a 
Usiłowały pod tym wzęlędem Za» 
stąpić je stowarzyszenia rzemieślni. 
cze zawodowe, lecz praca ich w tym 


‘kierunku słabe wydawała owoce, ia- 


ko prowadzona licznie w większych 
tylko miastach i baz należytego au 

torytetu, przysługu ącego wisłącznie 
cechom. W ostatnich atoli przed 
wojną czasach cechy poczęły się oży- 


wiać i dążyć do reformy, na wyied- 
nanie jednak zmiany ustawy cecho-. 


wej nie zdobyły się woale. 

=  Uiawniło się w nich dążenie do 
oświaty, do zakładania kas rzemieślni- 
czych pożyczkowa-oszczędnościowych 


pod- 


białoj 


było w zapasie o tym czasie 


anicach 10 fenigów. Z dodark. Tłuste. 12 fentgów 


had 


artek, dnia 14 czerwca 1917 r. 
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szkół zawodowych, lecz były to tylko 
luźna poczynania, dotyczące danego 
cechu wyłącznie. 3 

cą jednak sprawy wspólne cało- 
kształtowi rzemiosł i mogące być 
wprowadzonemi w życie o wiele łat- 
wiej przy wspólnych zabiegach i pra- 
cy ogółu zgromadzeń cechowych. Dla 
narady nad takiemi sprawami po- 
wstały w Warszawie Koła starszych 
i podstarszych zgromadzeń cecho- 
wych, wielce pożyteczne dla ogólnej 
Sprawy. 2, z 

Koła takie powstać powinnyby 
we wszystk'ch miastach i miastecz- 
kach polskich, oraz nawiązać stały 
kontakt z Kołami warszawskiemi, by 
wspólnie wytworzyć jedno ogólno- 


krajowe zrzeszenie rzemieślnicze, czu - 


waiące nad potrzebami i sprawami 
ogółu naszych rzemiosł, co w dobie 
obecnej jest wskazaniem bardzo waż- 
nem, domagającem się czuinej i wy- 
teżonej pracy. | 

SŁ. Łąptńske, 


BEGOGERCJ 


Co sprowadzi | 
Á koniec wojny ? 


Amerykańska. „Pobudka* 5 14 
kwietnia przytacza ciekawe dane, o- 
głoszone w amerykańskiem piśmie 


„Boston Amerikan“: 


„Najważniejszem pożywieniem dla 
rasy — czytamy w tem pi- 
śmie — jest chleb, mieso i ziemnia- 
ki. Od tych trzech produktów spożyw- 
czych zależy życie białej rasy. 
Zapasy mięsa w Europie i w A- 
meryce są zupełnie niedostateczne, 
lecz przy nadzwyczajnej oszczędności i 
zaprowadzeniu odpowiedniej ilości 
dni bezmięsnych, na wzór Anglii, 
Francii, państw centralnych, Włoch 
i Rosii, wystarczyłyby jeszcze jako 
tako na jeden rok. Olbrzymie składy 


mięsa, przygotowane. poprzednio, są 
Wszystko. 


całkowicie wyczerpane. 
zjadły armie. Gdyby wojna trwała 
jeszcze rok, nawet armie musiałyby 
mieć dni postne, a ludność cywilna 
nie moglaby zupełnie spożywać 


Zanasy chleba jeszcze gorzej się 


przedstawiaja, | 


Dokładnie stosunków w Europie 
nie znamy. Jednakże 8 tygodni temu 
francuski minister rolnictwa poinfor- 
mował parlament, że państwa aljanc- 
kie, jeżeli zechcą prowadzić woineę 
tylko przez ten rok, muszą Sprowa 
dzić z zauranicy 860 milionów buszli 


samej pszenicy. Ilaść tę możnaby na- 


być w Stanach Zjednoczonych i w 
Argentynie, ale, niestety, żadeu z tych 
krajów nie ma ani buszla do sprze- 
dania. 

Zapasy pszenicy w Arrentynie 
tak sią wyczetpaly, że rząd argen- 


tyński zakazał wywozu zagranicą, 


Stany Zjednoczone posiadają psze- 
nicy zaledwie tyle, iż wystar:zy tyl- 
ko do następnych zbiorów, Dawniej 
około 
250 milionów buszli, gdy obecnie jest 
niecałe 100. 

Całemu Światu cywilizowanemu 
brakuje na'muiej miliard buszli psze- 
nicy. | | 
Kukurydzę tylko nasz kraj pro- 


dukuje na wielką skalę. Obecnie za- 


pasy wynoszą 780 milionów  buszili, 
podczas gdy w ubiegłym roku był 
jeden miljard. Do Europy nie można 


' pel Magistratu, oraz 


Rok XIX. 


zatem nio wysłać, a innego źródłą 
niema, 

Owsa jest tylko 395 miljonów bu: 
szli, gdy przeszłego roku w tym Gcza- 
sie było 600 miljonów. | 

Zapasy ziemniaków przedstawia- 
ją sią najgorzej. W normalnych czne 
sach Angija, Kanada, Niemcy, Frans 
cja i Stany Zjednoczone produkowały 
rocznie 3 miljardy buszli ziemniaków, 
Ostatni natomiast rok przyniósł tylko 
1 miliard 600 milionów buszli. i 

Europie potrzeba do wyżywienia 
iudności przes nastepne kilka miesie- 
sy najmnialt miłjarda buszii ziemnia: 
ków, a tymczasem Stany Ziednoczo* 
ne nie m'zą w tym wypadku Śpiee 
szyć z pomocą. | 

Jasną jest rzeczą, że Świat cywi< 
lizowany, po trzech latach wza'emne« 
gó niszczania się, nie ma obecnie za: 
psów Żywności i jeżeli miliony lu. 
dzi, w tej chwiii uzbrojonych, nie 
wrócą do pracy na roli, Europa be- 
dzie umierała z głodu w roku na» 
stępnym. Powiadamy wyraźnie, jź 
miljony mężczyzn, kobiet i dzieci 
wymrą z głodu“. s 

Tak więc mobilizuie swe siły. 
największy mocarz na swiecie, by 
wystąpić do walki rozstrzygającej. 
Mocarzem tym jest głód. - 

Zastanowiwszy się nad ezynni- 
kami, powyżej wyluszczonemi, nale» 
ży przyiść do wniosku, że pokój jest 
bliski. 


— Prymicja. W dniu dzisiejszym 
o godz. 9 rano odbyła się w koście- 
le św. Krzyża uroczysta prymieja 
czyli pierwsza msza św., odprawiona 
przez świeżo wyświęconego kapłana, 
ks. Krysińskiegn, łodzianina. Asysto - 
wali ks. ks.: Oszkiel, Olesiński i Iz- 
debski. Podniosłe kazanie okoliczno» 
ściowe o stanie kapłańskim wygłosił 
ks. prałat Tymieniecki. 

Prymicja odprawioną została wo- 
beo licznego kleru, wielkich rzesz 
wiernych, oraz rodziny młodego ka- 
plann. | 


— Fęzwolemia na wwóz antym 
kulów Żywności, Z dniem dzie 


siejszym wchodzi w życi» rozporzą- 


dzenie policyine, dotyczące wwozu 
niektórych produktów spożywczych 
w ściśle opraniczonych ilościach. 
Mianowicie dozwolony jest raz w 
tygodniu przywóz kartofli, chleba, 
mąki, kaszy, lub roślin strączkowych 


według określonej w rozporządzeniu 


normy Dowóz innych wzbronionych 
dawniej artykutów żywnościowych, 
jak: mięsa, słoniny, wyrobów masat- 
skich oraz cukruzostaje nadal nie- 
dozwolony. . 

Przepustki będą wydawane w 2 
kolorach, a mianowicie: przepustki 
szerwone upoważniają do przyważu 
produktów żywneś siowych dla rodzin, 
składających się z mniejszej ilości: 
osób, niż Sześciu, oraz biale — dlą 
więcej, niż 6 osób.. 

Dowody te muszą posiadać stem- 
ieden z podpis 
sów następujących 4 panów: szefa 
biura— Jacobiego, sekrelarza — Droga 
dowskiego, radnego—Wolczyńskiego, 
lub radnego Weissa. 

Wydawanie przepustek odbywa. 
się będzie przy okienkach od Nr. 1 


do 11 Delegacji Zaprowiantowaniaą 


Miasta, Nowy Rynek 14, od godz. $ 


© wo oś 


: TN 
= Oświaty organizuje w dniu 17 czarwca wycieczke 


do 1 i po pol. od 8 do.5, z wy'at- 
kiom sobót, w które przepustki wy- 
dawane sa tylka do południa. 

-  Kwity ra inne produkty żywno= 
ściowe odbierać można do soboty, 16 
b. m. włącznie w godz. pomiędzy 
6 — 7 wiecz. Wydział weglowy bę- 
dzie do tego dnia zamknięty. 

|— Ma Zjazd hygieniczny w 
anaezawie. Na zapowiedziany 
„w Warszawie Ziazd hygienieżny wy. 
„jeżdżają z Łodzi następujący lekase 
rze: dr. Seweryn Sterline, Stanisław 
Skalski, J. Mavbaum, H. Trankner, 
Dabrowski, Weyland, Sławowczyk, - 
Bwidwiński i Ziegler. 
© Na Ziezdzie tym dr. Sterling 
wygłosi referat p. t. „Gruźlica w Ło- 
dzi == Plan walki“, dr. Skalski zaś 
mówić będzie na temat „Stan sani- 
tarny w Łodzi w chwili obecnej“ 
oraz „Hypoteka sanitarna domów" 
— Osobiste. Wczorai odwiedził 
naszą redakcio inż. Zygmunt Dekler, 
kierownik zakończonych obecnie w 
Warszawie pierwszych kursów lotni- 
czych 

©. Inż. Dekler przybył do naszego 
miasta celem zorganizowania oddzia- 
łu polskiego lotnictwa w Łodzi P. 
Dekler' jest pełen nadziei, iż plan 
en szybko uda mu się przeprowa- 
dzić. 


— Z Tow. Krzewienia Oświaa 
ły. Biuroi V ta Wypożyczalnia Ksią 
gek Tow. Krzew. Oświaty, mieszczące 
sig obsonie w lokalu przy ul. Pod- 
leśnej Mé 1 od dnia 1 Lipca przenie 
sione zostają na ul. Diugą N 87. 
Ilga Wypożyczalnia T. K. O. 
(Krótka 9.) mieścić się bedzie od 1 
Lipca w nowym lokalu przy ul. Sięż- 
kiewicza Ne 20. w 
W niedzielę d, 17 b. m. odbędzie 
się wycieczka słuchaczy Uniwersyte- 
tu Ludowego przy T. K. O. do Pod- 
dębia pod Tuszynem. 
— Wycieczka polskiego Tow, 
irajoznawczego W niedzielę 
dn. 17 b. m. odbędzie się wvcieczka 
Tow. Kra'oznawczego do Tuszyna, la 
sów Rydzyńskich i Pab'anie | 
©. Janisy na tę wycieczką przyjmo- 
"wane będą w lokalu Towarzystwa 
(Piotrkowska 91) w czwartek, niątek 
i sobotę od godz. 6 i pół — 8 wie- 
GZ0Tem | 
—- 2 sędęwnictwa. Sedzia pckoju X okre 
"gu miancwany został p. Józef Osiecki, adw 
r z Warszawy, sekretarzem p Walerjan Cza- 
plicki 


Sędzia pokoju VII mie został jeszcze mano- 
wany, sekietarzem =- p. Teodor Kujawski b se- 
kretarz Sądu Gminnego w Piątku i podsekretarz 
Zjazdu w Kole W obyiwuch sądach rozpoczęto 
Już przyjmowanie podań. 


— ZL M, Rady Opiekuńczej, 

Na ostatniem posiedzeniu plenar- 
nem skład Rady opiekuńczej pos 
większony został o dwuch nowych 
świeżo zaproszonych członców pp. 
rejenta Czesiawa Chrzanowskiego i 
przemysłowca Ernest» Kaiserbrechta. 


-=~ 2 Wydziału Budowlanego. Na ostat- 
niem posiedzeniu Wydziału Budowlanego zatwier- 
izond nastę„u ace plany: SE 
.,.,M A. Oksenberga, Nowy Rynek 8, przeróbki 
budowlane! w domu frontowym; urządzeme do- 
łów biologicznych ma posesisoh 3. Ledera, Ol- 
g'ńska 12; A. Satmanowicza, Gegielniana bi; S. 
Łęczyckiego, Dzielna 35; S Herca, Nowo Gegiel- 
miana 7; akc Tow S Czamańskiego, Prze azd 6; 
O oh Szyka, Widzewska 89; G Ryszaka, Pańska 41 
Oprócz tego zezwolono na rozbiórkę nas'ebu a. 
cych bud.wli drewnianych: NO Tiszka, Nowe. 
hojny Leszno 14; M Zarkowskiej, Łsgiewnie 
ka 8; Działowsk'ej, Rybna 19; FR Pasiuszka, 


. 


„© Zurewia 14 1 Z. Golca, Piotrkowska 125 
— 2 kocperatywy przy Słow. 
kauczycieli Chrz. Zarząd koope- 

ratywy spożywczej prav Stow. Nau- 

czycieli Ghrześć:an podaie do wiado- 

mośgi swym członkom, że z dniem 

12 czerwca r. b, kasza wydawana 

bedzie co drugi tydzień, a sprzedaż 

w czasie wakacji odbywać sie bg- 

dzie we wtorki i piątki w godzinach 

porołudniowzych od 5 do 6. © 

|— SŚarzedaż chleba. W 26 skle. 

pach komitetu rozdziału chleba i 

mąki. w okresie cd 29 mala do 10:00. 
 ©8zerwca zaopatrzono w ohlab 157 846 

mieszkańców, którym sprzedano 0” 
gólem 591925 i ówierć funta. za 

106,556 mk. tz fen Pozostała lut. 
nosé pokryła zapotrzebowanie swe 

w kooperatywach i piekarniach fab- 

„Tycznych. i | | 


Wycieczka słuchaczów kursów 
» Ws „Uróno słuchac-ów kitrsów Tow. Krzew 


bron. 


do Poddebina pod łuszynem. Program. wycieczki 
obejmuje: 1) Odczyt przyrodniczy, z doświad- 
czeniami ną Okażach naturalnych w lesie tuszyń- 


ROWY. 


skim, wygłosi specjalna preleganiks, zaprOSroną 


przez Zarząj T K O p Prysewiczówna 2) Pos 


pisy . dramatyczno-wokatne kółka amatorsk' ego 
słuchaczów Wycieczkę uprzyjemni orkiestra sme- 
torska tegoż kółka. | RO | 

Zawiedamiając o powyższym, ia'ojatorży zwra 


cala się 7a naszem pośrednictwem z uprze'mą 


prośba da ogółu słuhaczów kursów T. K. O. 
6 'aknajlicznieisza wzięcie udzału w wyc'ęczee 
Punkt zhorny na Górnym Rynku o godz. 6 1 pół 
rano o o , = 
Słuchsczom przysługuje prawo wprowadzenie 


gości. Zyczacy wziać udział w wycieczce, pro» 


szen! Są u kon'eczne zgłoszenia swego zapisu 
w Bibłjarece „Napreód* (Rokicińska 41 Widzew), 
gdzie wdzi.:: sie szczegółowych informacji, co- 
dzień od godz 7 ei do 9 ei wiecz. 


— Ze Szkoły Muzycznej im, Szopena. 


Od 1 gó września b r szkcła mieścić sa bedzie. 


w innym fokslu W czasie letnich miesięcy, Dyr 
rektor Szkały. orzyjmuie w sarawach Szkoły 
i udziela wszelkich informacji w swsjem m'eszka- 
niu (Długa 61 m 9) codzienne od 2-ej do 5 po 
południu j E LA 


— Podwyższerie racji cukmoa 
wej. Jak donosi „D. Lodz, Ztng.* — 
z dniem 1 lipca dwutygodniowa rasia 
cukru zostanie podniesiona do 16 tu- 
tów na osobe | z A 
— Sprzedaż ziem :iaków. 0d 
dnia wczorajszego Del. Zaprowianta- 
wania sprzedaie zi-mniakł po cenie 
24 mk. za korzen | A | 


Wypadki i kradzieże: 

— Znélezione zwłoki. W dniu 6 b m, 
w śmietniku domu Ne 5, przy ul. Współnej na 
Bału'sch, znaleziono zwłoki. 69 letniej wdowy 
Matyldy iskobińskiej, poch>d'ące z Augsburga, 
a ostatn'o zameszksłej pr y ul Niecałe: 10 

Wo.bez tago. że na głowie trupa widniały 
slady ran—nie uleqa wałpliwsści, że zachodzi tu 
mordarsiwo w połączeniu z rabunkiem adyż |. 
nosiło podabno 2 złyte pierścionki, któryca się 
nie skazało 

Osuby, mogaca udzialić w tej spraw'= jskie 
informacji, a zwias:cza te, które spotykały jaku 
bińską po dniu 23 kwieinia r. b proszone są 


o zgłoszen'e się do wydziału kryminalnego. 


ná 


Teatr I Muzyka, 


ra 


Wystery Fiary Mirozińskiej: 


Dzłś na s:suie teatru Polskiego odbedzie 


sie trzecł wystep uroczej artystki p. Mary Mro- 
zińsk'ej w wy'wornej kom-di Góolusa p. tyt 
„Gesrgeła ' Gisvarta" W sz'ince tej p. Mrozińska 
s'warzajac dwie postacie: sk'oiki z paryskiego 
teatru „Gymnase”, oraz hrabiny Gilberty, znaj. 
duje szerok'e pole do popisu i do sprezentuwania 
elegantkich swych toalet—których 2mienia jak 
niosą w eśc' zakułisowe, podobno aż dwanaście, 
za'nteręsuje newatpłiwie nasze łódzkie elegantki. 

lutro ostatni występ éw etn j artystki w lek- 
kiej wykwintnej komedji Hennequ'sa i Bilhauda, 
p. Ł „Szozęśliwa”. ne 


Eina 3 


Z teatru. 


TARERE pn i 


Rola Włsdki w komedii Perzyń- 
skiego jest bardzo wdzięczną ale i 
niezmiernie trudną — to też iakkol- 
wiek widziałem dotychczas pełny tu. 
zin najrozmaitszych „Aszantek,* nie 
zdarzyło mi się widzieć. Wiadki, 
która byłaby prawdziwie dobrą we 
wszystkich trzech aktach. 

„Autor, pisząc swoją „Aszantkę*, 
niewątpliwie przeprowadził pracówi- 
te studia nad dziewczętami tego roe 
dzaju i udało tau się ba*ecznie je 


 podpatrzeć, ala zarazem popełnił wiel- 


ki błąd, nia upatrzywszy przedtem 
artystki, któreiby talent odpowiadał 
2 RÓW wykonania tak trudnej 
roli. s E a 
Aszantka Perzyńskisgo nie prze- 
kszłałca śię. stopniowo, jak to ma 
miejsce np. w „Pigmalionia*, lecz prze 
kształcenie to dokonywa się w mie- 
dzyaktach, tworząc dla widza trzy 
rodzaje odrębnych niemal. charakte- 
rów, chociaż psychologicznie ściśle 
z sobą: zwiazanych, stąd też pocho- 


dzi dla każde! prawie, choćby naj. 


zdolniejszej artystki niebywała do 
pokouania trudność w odtworzeniu 
zupelnie dobrej całości. ke 


O ile dana artystka odtworzy z. 


niezbędną proststą wstyd i półuświa. 
domienie, boiaźń i rozpustę tej dziew- 
czyny w akcia pierwszym, napotka 
trudnoci w odtworzeniu jej żywia- 
łowej natury w akcie drugim, a gdy 
by i to udało jej się przezwyciężyć, 
„robić” już | 
finowanej kokoty z aktu trzeciego. 

- Jeżeli naprzykład weźmiemy pod 


uwagę tak sprzeczne talenty, jak 
Przybyłko=Potockiej i Mary Mroziń- 


KORJER PODZKI—14 niecwoa 1017 rokn.  — 


będzie bon vivante WYKO: i wraz z inaemi arcydz:elami Sztuki: w tajem- 


„skiej, to słuszność przyznać nat. 
ia, iż Przybyłko Potocka doskonare 


odtwarza akt pierwszy,: szczęśliwie 
date sobie radę z aktem drugim, lecz 
„kładzie* Aszantkę z aktu trzecieco. 


Mary Mrozińska aż za dobrze , 


„tobi akt pierwszy. czule, sią swobod- 
nieiszą w akcie drugim, a jest prze 
wspanisłą w akcie trzegłm obu zaś 
artystkom nie dostaje na odtworzeniu 
zupełnie dobrej całości. 

= Wybierając jednakża z dwo'ga 
złego, zawsze przełożg Aszantkę Mro- 
zińskiej dla jei bardzo dobrego aktu 
trzeciego, w którym w całej pełni u- 
jawnia swój wybitny talent. 

|. Że zaś niema reguly bez wyjątku 
i że wydany sąd o zdolnościach da= 
nej art. stki z jednej tylka roli zaw- 
sze niemal bywa zwodny, może za 
dowód posłużyć fakt, iż tutaj właśnie 
w Łodzi, za dyrekcji Janowskiego, 
widziałem początkującą artystkę, nie- 
iaka M. klóra na swój debiut wybra- 


ła „Aszenti4” i była we wszystkich 


aktach. bardza dobrą, zaangażowana 
zaś po tym 
dobre warunki, każdą powierzoną jej 
późniei rolę „kładła bez powstania“ 
i ustąp ła za sceny, nie zagrawszy 


już ani iedne: roli bodaj poprawnie. 


Nawiążu ą: powyżej opowiedziae 


- ny fakt do wystę ów p. Mrozińskiej, 


muszą się przyznać ze skruchą, iż o 


harmoniinym zespole p. Mrozińskiej 


wydałem sąd przedwcześnie, w „A- 
szantce” bowiem wy-zl: braki, i nie- 
równości, których nie udał» mi się zau- 
ważyć w znacznie łatwie'szgi do gry 
farsie p. t „Jak się podobać mezo- 
wi w Ere E E ZE 

-A wozora'szego otoczenia p. Mro- 
zińskiej w „Aszantce” wyróżnić nale- 
ży jedynie doskonale zagrany epizod 
Gosposi przez p. Abikowską — re- 
szta ról wyszła blado. : sz 

. RA i DŁ Ki 


Kronika sądowa. 3 


rosyjskich, rozważał w dniu wczorajszym sedzia 
pokoiu Ii okręgu p. Tadeusz Kam'ński Znany na 
bruku łódzkim pokątny doradca 58 teini Zacha- 
rjasz Rosenberg, oskarżony był o przywłaszcze- 
nie Szczegóły sprawy są następujące: 
w 1903 r 'niaiaki Calel Monszejn przekazał oskar- 
żenie zaskarżonsmu i wywindykowania należności 
według 2 weksii na sume 200 rb, wystawionych 
przez Saumela Hamana oraz z tytułu wykonaw- 
czego na rb. 100. W przeciagu 14 lat pokatnisrz 
zwodził Hamana twierdzeniem, iż pomimo wszal- 
kich starań nie udało mu się pieniędzy wydobyć. 
Znechęcony niepowodzeniem Haman w cesji re- 
jenialnej odstąpił swe prawa ną należność Salo 
Opatowskiemu za sumę 400 rb. S3 25 

Gdy nowy nabywca otrzymał od R iden- 
tyczną odpow edź, zainteresował sie szozegółami 
egzekucji, przyczem wyszło na jaw, iż pokatniarz 
całą należność odebrał - a 


Po wysłuchaniu Świadków, oraz Piotra 


Kona, który domagał się dla pokatnego doradcy. 


należyte: kary, sąd zastosował art. 574 rəs. kod ` 


karnego i skazał Zacharjasza Rozenberga a 6 


miesięcy więzienia, zapłacenia kosztów sądowych 
w sumie 6$ m. 80 fanigów, oraz zasądził pa. 


rzecz Opatowskiego Rb 400 wraz z6 


proc. licząc 
po dzień 28 marca 1916 roku. pa 


aaa 


| zbliza i z daleka 


)( Znów nowy Rafael. Prasa londyń- 


ska notuje jodnczgodnie fakt nowego odkrycia, 
jakiego dokonano nad Tamiza Chodzi wiec. 0 fa- 


dnego zagubionego Rafaela którego odnaleziona 


po kiku stuleciach nadaremnego szukania Historja 


nainowszego odkryd'a brzmi jak fantastyczny ro- 


mans Przed kilku miesiacami jeden z księgarzy 
londyńskich nabył ne sprzedaży nublicznej obrez, 
który miał być kopja Rafaela. dzieła „Madonna 
del Pozzo”, znajdującego sio w oryg pałe w rog- 
głsśnem muzeum -florenckim „Uffici* Jednakże 
obraz, znaidujacy sią w „Uflici" nie ma być 


dstotay'n orygnałem, pedzła samego mistrza, lecz 
tyłko najdawniejsza i najlepsza jego kopja Na- 
bywca mniemanej kopj odsprzedał ją pawnemu. 


zamożnemu przemysłowcowi w City za cene 
dość umiatkowana Nowy właściciel kazał obraz 
Odczyśdić! i odświeżyć specjalnie |! oto, co się 
pokazało: 
znajdował. się drugi. przedstawiający ten Sam 


temat, mianowicie „ 'adonns del Pozzo” Dopiero. 


w'edy gdy małowanie wierzchnie całkiem odmyto, 
ukazało się oczom prawdziwe areydzieło 
arcydziałem jest rzeczywisty. prawdziwy oryginał 
mistrza, który swego czasu. posłużył za wzór d9 
kopii, znajdującej się w „Uffici" Wszyscy znawcy 
przysegli i n'eprzysiegii, zgadzaja się na to zda- 
nie. Ale niektórzy z nich doszli do przekonania, 
Że test to dz eło Rafaela przedstawiatące istotnie 
Madonnę, lécz namalowane na zamówienie ks'eżny 
Mantuy, a zakupione później przez nieszczesnego 
króla angisiskiego, Karola I, które po jego śmierci 


Niczy sposób ząlknęło. Jednakże wszyscy zga- 


dzają sie na jądno, żar-jest to jedno z arcydzieł, 


pochodzące wprost z ręki samego Rafaela. . 


| wama 


pierwszym debiucie na - 


Nader zawiłą i charakterystyczną sprawę na 
"tle plagi pokątnego doradztwa, tak wielce rozpo- 
wszechnionego za czasów była! pamieci rządów 


jeszcze . 


"go miesiąca. 


Pod warstwą wierzchniego obrazu 


dzi żądali odwołania tych słów 

przeproszenia ich przez rektora. — > 
"Senat protest odrzucił | solidaryzując i 
"się u rektorem 0000 


"MN 780 


+ Z Warszawy. 


Zwrot kościoła — Ewakuacja Warszawy. == Bilon 


polski--Przedłużenie wystawy. — Gsz. = Spękn= 
lacja — Odrzucony prożest. | 

— W ubisały wtorek, iak to Zas 

znaczyłem w korespandencii poprze- 


dniej, dushowieństwo unickie ode- 
brało w obecności władz kościół 
unieki przy ulicy Miodowej, pod 


wezwania , Wniebowzięcia Matki. 

Bożej, zamieniony przez dawne wła- 
dze rosyjskie na cerkiew prawa- 
sławna. Duehowieństwo prawosław-- 
ne, przenosząc się do cerkwi na 
Podwalu, zabrało zsobą obraz „Zmar- 
twychwstania— z głównego ołłarza, 


oraz mniejsze obrazy i lichtarze, po. 


zostawiając na miejscu dwa obrazy 
Smuglewicza, wyobrażaiące św. Bazy- |. 
jego i św. Onufrego, którego. uro: 
czystość w tym dniu kościół obcho- 
dził. W wielkim ołtarzu na dawnem 
swem miejscu zawieszonym będzie, 
przechowywany w zakrystji cenny - 
obraz włoskiego pendzla z epoki od- 
rodzenia, wyobrażający Wniebowzię- 
cie Matki Boskiej, © 0 

— Brak zdawkowej monety tak 
bardzo dał się we znaki ludności 
Warszawy, że z prawdziwam zada: 
woleniem powitano ukazanie się bi: 
lonu polskiego. Jak inf rmuie „Deu- 
tsche Warschauer Zte:*, zdawkowa 
moneta polska została iuż przygo- 
towana i zdana Polskiej Krajowej 
kasie pożyczkowej. Narażie -puszczo- 
no w obieg Tó-fenigówki; następnie 
w ciągu tygodnia ukażą się 5-0io. 
i 20-10 fenigówki, =. | | 

-~ Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń, po wysłuchaniu sprawozdania 
» narad p. Koralewskiego z Komisa- 
rzem rządowym, p. Dziembowskim, 
autorem memorjału o ewakuacji lu- 
dności z Warszawy, Magistrat naszej 
stolicy postanowił wydać do ludno= 
ści odezwe, nawołującą ją do wyiaz- 


„du z Warszawy na prowincję, gdzie. 


utrzymanie jest łatwiejsze | tańsze. 
Idzie tu przeważnis o ludność uboż- 
szą, nie mającą dustatecznych środe. 
ków utrzymania. Rada Główna Opie. 
kuńcza po wyjednaniu .w : general- 
pubernatorstwie lubelskiem odnosne- 
go pozwolenia wysyła z Warszawy 
do okupacji austryjackiej 5000 dzie- 
ci warszawskich. | O 

— Wobec wielkiego powodzenia, 
fakiem się cieszy Wystawa Kościusz- 
kowska w kamienicy książąt Mazo- 
wieckich, Komitet Wystawy poslano- 
wil przedłużyć ją do końca bieżące- 

— Oświetlenie gazowe w stolicy 
już przywrócone ku wielkiej uciesze 
warszawiaków,  zgnębionych plagą . 
panujących ciemności i drożyzną © 


materiałów opałowych. W biurach 
. Gazowni panuje tłok, tyle osób żą- 
da automatów i wnosi opłaty za gaz. > 
Jednocześnie ceny materjałów opało- 


wych spadły o 50 pro. >. o 
. — Orgia snekulacyjna  szaleląca' 


w Warszawie do samego początku. i 
wojny i nieraz wzrastająca z żywio- 


-~ łową niemal siłą, jak stwierdza or- 
"gan żargonowy „Moment* ma głów: > 
„ne swoje siedliska na Nalewkach, na 


ulicach  Gesiej i Franciszkańskiej. 
Tam ustanawiają się ceny spekula- 
oyine na manufakturę, koszulki weł- 
niane, chustki, pończochy, skóry it.p. 

Skórę hp, którą spekulowano 2 1 pół. 


roku wyszrubowano z 12 rb. za funt 


do tb. 40. To samo zastogować się. 
da i do artykułów żywności, a ob80- 
nia przyszła kolej na papierosy. Ce- 
ny oznaczone na paczkach przestały 
obowiązywać spekulantów, ustan- 


wiających , dowolnie oeny znacznie © 
wyższe. DO A. 


— Senat politechniki warszaw- > 
skiej odrzucił protest studóntów ży. 
dów, wymierzony przeciw rektorowi 
tej uczelni. Rzecz się ma w tem, że 
studenci żydzi syioniści i syioniści 
socjal-demokraci domagali się wybra: 


nia do naczelna: reprezeniacii siucha- 


czów politechniki, przedstawicieli tyob 


oódłamów żydowskich, Rektor Politech - 
niki przypomirał im, że w. swoim 


czasie zòbowiązalt się nie występo” 


wać przeciw polskiemu charakterowi | 
Politechniki, wobec czego Famą 07 


becnie słowo honoru.  Studenci*y= 


SBE 


* 


| Ludzie, którzy po upadku cara. 


"tu wysunęli się na ozoło polityki 


polskiej w Rosji, 


"powiedzieć, 


i, zasłużyli w zupeł- 
ności na swoje mandaty moralne, 
O Lednieckim i 


że są to „właściwi lu- 


dzie na wiaściwem miejscu*. 


Aleksander Lednicki należy do 


 najwybitniejszych przedstawicieli ad. 


`- wokatury w Moskwie, 
„tak samo dobrze, jak on 


która go zna 
zna Moskwę. 


Ten świetny mówca posiada dar 


przemawiania do rosjan, jak urodzeni 
rosjanie. Zna nietylko wszystkie od. 


 >gienia mowy rosyjskiej, 
Biada tajemnice intonacji, ale nadto 


nietylko po- 


rozumie doskonale perchologję du- 


'szy rosyjskiej. 


- I dlatego jest słuchany na pu- 


 blicznych zgromadzeniach, jak praw- 


- dziwy trybun. Posłował do pierwszej 


„Dumy w szeregach kadetów; widocz. 


"nem było już 


wtedy dla każdego, 
że Lednicki może przykuwać do 
siebie uwagę całej izby, że jego 
piękny język rosyjski—to nie sucha 


Frelacyjna proza Harusewicza, ani ro- 
-gyjska retoryka Franciszka Nowo- 


dworskiego, rażąca 'słuchacza niem 


„szczęśliwym doborem wyrażeń, 


Słyszałem w tym okresie Lednie- 


kiego, gdy przemawiał raz na zgro- 


_„„plebs%, 


to prawdziwy lud 


madzeniu rejonowego klubu kade- 


"tów w pobliżu tak zwanego „Sienne- 


go rynku”. Kiłkuset ludzi słuchało 


| go z zapartym oddechem — a był 
petersburski—kup-- 
cy, subjekei w diugich butach, ro- 


botnicy, drobni urzędnicy i wogóle 
Lednicki mówił wtedy o 
kwestji polskiej, żądając oczywiście —. 
jak na tamte 'zasy — autonomii. 
I ten prosty tłum wierzył mu bez- 


_ granicznie, bo mówił prosto do du- 


szy i sumienia rosjanina. A gdy 


użył znanego nam frazesu: „za na-- 


szą i waszą wolność”, rzucając go na 
tło stuletniej walki o wolność prze- 
ciwko biurokracji — sala zatrzęsła 
się od oklasków, ludzie pozrywali się 
z miejsc—i snrawa Polski. była wy- 


grana. Bo gdy się widzi łzy w oczach 


brodatego 


-o ezej 


„chłopa jarosławskiego, 
współczującego niedoli polskiej — to 
znaczy, że Lednicki |Jest mistrzem 
słowa rosyjskiego. e 

I dziś Sienny Rynek, gdy do. 
szedł de władzy w Radzie robotni- 
przez swych delegatów, fero- 
wał chętnie niepodległość Polski, 
A ile takich mów wygłosił Lednicki 
w Życiu w róźnych okolicznościach, 
pa różnych zebraniach i różnym sty- 


„łem ? 


Lednicki jest patriotą polskim, 


który przejął od demokracji rosyj- 
słiej, co miała najlepszego. Nie po-' 


Przemęczone nietyle może ciała, 
ile nerwy i mózgi ogółu naszej inte- 


ligencji wytworzyły  nieodzowność 


„wyjazdu na lato". 


'%Łach, bo te, choć są : 
cięstwem nad prawem ciężkości, to 
A nawet kuracie 


Nie mówi się tu nawet o podró. 
idealnem zwy- 


„rzeczy pańskie”, | 
w zakładach kąpielowych, wobeg 
dzisiejszych cen, stają się przywile- 


jem zamożnych. 


Spokój, który choć na krótko pozwa- ` 


BR 


_ prawda. 


czenia. 


nego, iait warunki, w których 
"my. Zmiońcia warunki, 


Więc jedynie idzie o samą 
zmiavę pobytu, czyli warunków oto- 
O trochę więcej powietrza, 
o jaśniejsze słońce, a dużo ciemniej- 
Bze noce, 

No i o ów blogosławiony spokój. 


la zapomnieć o tem wszystkiem, co 
jak ciasne obuwie, jak ból zębów, 
choć nie zabija, ale dobija człowieka. 

-Bo ostatecznie życie to nie in- 
Żyjów. 
a żmienicie 
oezłowiaka. To nie zwrot, a głęboka 


"Wszak wyjeżdżając na odpoczy- 
nesk, nie zmieniamy w niczym ani 
swej duszy, ani swego ciała, ale sta- 


 wiamy je w inne warunki bytu. 


„który. pozwalał mu być 


„był się na odwagę 
Babiańskim można. 


n E 


szedł dalej na lewo poza kadetyzm, 
valai i autonomista 
polskim. Dopiero w trakcia wojny, 


przed upadkiem caratu, gdy doktry- 


„nerstwo Milukowa przykuło . kade- 
tów do formuły „autonomia polska, 
ale pod berłem Rosji*, Lednieki zdo- 
powiedzenia ka- 
detom prawdy, że Polska żąda nie- 
podległości, APE 
Gotów był odejść od kadetów, 


dgé zamopas, ale rewolucja go przy- 


wołała znowu, godząc się już na 
niepodległość Polski, Było to w du- 
żej mierze zasłuną Lednickiego, że 
rząd tymczasowy odrazu na niepod- 
legiość naszą przystał. 

Lednicki został natychmiast mes 
Żem. zaufania tego rządu, który- go 
postawił na czele komisji likwida. 
cyjne, mającej przeprowadzić praw- 
no:państwcwe rozgraniczenie Spraw 
polskich od rosyjskich. I oto Lednic- 
ki, uposażony w przywilej ministra, 
likwiduje rosyjskie urzędy, rosyjskie 
sądy, rosyjską policją i ochrane, 
które ciągle żyły jeszcze nadziej 
powrotu do Polski. Już nie wrócą, 


~ Jak Lednicki w Moskwie, tak 
Aleksander Babiański w Petersburgu 
przez szereg lat przygotowywali o- 
pinję rosyjską do polskiej niapod- 
ległości. Babiański, podobnie, jak Led 
nicki. należał do partji kadetów i po. 
słował do trzeciej Dumy z gubernji 
permskiej, gdzie posiadał znaczny 
kawał pustych, so prawda gruntów, 
choc sam pochodzi z gubornii ko- 
wieńskiej. AE 
Babiański jest także prawnikiem. 
Ale karjerę życiową robił w sądow- 
nictwie wojskowem. Gdy był ezton- 
kiem petersburskiego sądu wojsko- 
wego, delegowano go do sądzenia ja. 
kiejś sprawy o politvezne morder- 
stwo w Wyborgu Winawajca był 


Ainiandczykiem i popełnił czyn nazie- 


mi finlandzkiej, przeto podług prawa 
mógł go sądzić tylko sąd finlandzki. 


Babiański postąpił, jak mu naka- 
zywało sumienie: odmówił udziału 
w żyta procesie i oczywiście musiał 
podać się do. dymisji. Przeszedł do 


adwokatury petersburskiej, która go 
przyjęła z szacunkiem, 


nie dlatego, 
że miał już raugę generał-lejtnanta, 
lecz dlatego, 
nad icariere. DZ 

Pamietam dobrze, jak Babiański 
w mundurze wojskowym (bo jeszcze 
był w służbie czynnej) nie zawahał 


Się urządzić w polskiej „Lulni*  pe- 


tersburskiej obchodu 40-6j rocznicy 
powstania 1868 roku. . Nie tylko pre- 
zydował, ala i wygłosił mowę bardzo 
„patrjotyczną, co mu ziednałe podziw 
kolonii polskiej, którą przygniatało 


uczucie beznadziejnego pesymizmu 
w epoce reakcji Sipiagina i Piewego. 

Później Babiański, stał na czole 
polskiego  „Oeniska*, robotniczego 


Oto cały sekret poprawy zdro- 
wia, wzmocnienia nerwów, a więc 
zmiany człowieka, bo taki kram, jaki 
pan. , | sh 
| „Stąd też szablonowe pytanie: 
„Gdzie jechać”, sprowadza się 
przedowszystkiem do dylemy „Wy- 
jechać A tradycyjna przysłowie 
„Wszędzie dobrze, a w do. 
mu najlepiej*, przekształca się, 
(o zgrozo!) w przypowieść „wszę- 
dzie dobrze,aby nie w do- 
mu'. 2 | | 

Więc wyjechać... 

Wyjechać bowiem, jest to coś, 
jak umrzeć, ale po to, aby gdzieln. 
dziej, wnet, (o radości!) odrodzić się. 

Wyjschać—-to postawić na swoim 
wbrew setkom rzeczy, które trzymają 
nas na łańcuchu 
sunków życiowych, 


Stąd też arabi 
Podróż to zwycięstwo! 

Realnie zaś — wyjechać, to dać 
oczom, uszom, myślom, sercu, żołąd.- 


kowi, nogom, rekom, włosom i wszyst- 


kim rzeczom, które człowiaka są, tak 
pożądaną zmiane żywota. Teras be 
nogi pójdą tam, gdzie zechcą, a nia 
gdzie, co ma miejsca w domu — mu- 
szą i to dzień w dzień. Ręce przecia- 
gna się w stronę fych, których spot- 


Jkać, przywitać, uścisnąż rade, a nie 


w stronę tamtych —u siebie obowiąz 
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Że prawo cenił wyżej © 


- wszystkimi stronami życia, 


ko i dobrzy, i mili, i sympatyczni. 
tych i innych sto> 


| i „ znajduje się paczka, jak złych, 
słusznie mówią: 


sewon 1917 roku. 


„Promienia“ i doprowadził do skutku 
wydawnictwo „Dziennika petersbur- 
skiego“, o wiele śmielszego, niż pil- 


tzowski „Krai“, który przestał wycho- 


dzić po manifeście październikowym, 


bo stał się zbytecznym, iako organ 
ngodowy. SA I e 


_ „Dzieńnik* Babiańskiego, podoba 
nie jal „Echo Polskie” Loedniekiego 
skupia. cokoła siebie społeczeństwo, 


niemile dotknięte czołobitnemi enun- 


cjacjami puałów z Królestwa w Du- 
mie i Radzie Państwa. E 

- _ Polityka Harusewioza i  Wielo 
polskiego w tych pismach znajdowa- 
ła zasłużoną acane, Lednicki i Ba- 


biański doskonale widzieli to, czego 


ci dwaj nie widzieli — a mianowicie, 
że obietnice cesarskiej autonomji by- 
dy nieszczere i wojna uczyniła ze 
sprawy Polski zagadnienie między- 
narodowe. W SERC OWI 

„Obaj oni, Lednicki i Babiański 
aczkolwiek wiejey przyjaciele Rosji, 
"oną chwilę nie wątnili, ża Polska 
moż . być szozęśliwą tylko wtedy, ję. 
życ się Od Rosji oderwie, a następnie 
wejdzie z nią w dobre stosunki są- 
siedzkie. - | kę 


„ Tak, jak oni, rozumował każdy 
polak w kolonii petersburskiej i mo- 
skiawskiej, każdy polak w Mińsku i 
Kijowie. Przybysze zy Warszawy na- 
tomiast byli w Rosji cudzoziemeami 
i nię rozumieli ducha demokracji ro- 
syjskiej, nia znali istotnego ukladu 
sił partyjnych w Rosji. 


Lednicki i Babiański uratowali 
poniekąd sytuację, biorąs odrazu w 
swe ręce cugle sprawy. polskiej po 
wybuchu rewuiuceji i tworząc natych- 
miast demokratyczną partję polską z 
żywiołów, dobrze z rosyjskiem spo- 
ieczeństwam obeznany i do demo- 
gracji rosyjskiej stosunkami zbliżo- 
nych. Nowa Rosja im bądź ce badź 
ufa, bo ich zna.i na ich dobrą wole 
może liczyć. WO 

Są oni już ludźmi w wieku star- 
szym, ala przy nich stoją szeregi 
młodszej inteligencji polskiej, które 
ich dzieło prowadzić będą dalej. 

l Stan 


ii ainai 


B 


W Warszawie odhyi się w tych 
dniach w sprawie komasacji gruntów, 
zjazd zorganizowany przez wydział 
kółok rolniczych centr. tow. rolni- 
czego. Przewodniczył p. Zygmunt 
Choromański, prezes wydziału kółek. 
W zjeździe wzięło udział 19 osób z 
różnych okolie naszego kraju, z obu 
okupacji. | | 

Wygłoszono trzy referaty: pan 
Ludkiewicz mówił o stanie sprawy 
komasacji gruntów za czasów rosyj- 
skich; p. radca Bieliński zapoznał za- 


kowych. Oczy też pozwolą sobie pa- 
trzeć w słońce, oglądać gwiazdy. 

.{ to będzie mniej więcej ge 
a cza- 
rowne „Mogę wiec chee“ staje 
sią moim żywiołem. 

- Błąd życie nabiera rozmachu. 
Świat zaczyna się robić bardzie: in- 
teresującym, gdyż wola moja staje 
sią składową częścią tegoż. Tego 
chcę, bo na to mis stać—oto prawe 
moje. | w 
~- Ale może, co najgłówniej, że te- 
raz zaczynamy mieć do czynienia 
z lepszymi stronami bytu ludzkiego, 
w postaci lepszych ludzi. 

W obcych bowiem miejscach za- 
zwyczaj spotykani, to czegoś wszyst» 


— Skądże to pochodzi? 

Stąd, 2e w każdym człowieku 
tak 
i dobrych stron charakteru. Można 
bowiem być kompletnie wykształco- 
nym, a jednocześnie zawistnym i kłó. 
tliwym. Zdarza się, i ile razy, że 
wcale nie uczona panienka jest pał. 
na swoistego wdzięku i ułożenia. 
Skąpiec może mieć pierwszorzędne 
towarzyskie zalety. Prózniaczyna be- 
dzie pomysłowym na punkcie  uroz- 
maicenia życia i b d. 


ws 


A ponieważ w naturze ludzkiej 
laży pociąg do wyższości, który na- 
kazuje, źe tak powiemy, wobec ob- 


„mieniu, w budzie. 


branych z projektem Tymczasowej 
Rady Stanu, dotyczącym zapoczątko- 


wania prac tych w chwili obecnej; 
wreszcie p. Skonieozny wygłosił refe- 


rat na temai: „Organizacja sprawy 
komasacyjnej w przyszłości”. 0 00 
- Chodziła na zjeździa o wytknię- 


cie drogi dla zorganizowania sprawy 


komasacił gruntów. Zjazd uznał spra- 
wę komasacji gruntów za pilną i po- 
wziął uchwały następujące: = = 
= 1) Uznano, że w ohwi obecnej 
należy dążyć do urzeczywistnienia 
projektu Tymczasowej Rady Stanu, 
to jest należy utworzyć tymozasowy 
organ komasacyjny i wydać przepi 
sy tymczasowe, które umożliwiałyby 


prowadzenie komasąacii w. przypad- 


kach, nie cierpiących zwłoki, Ewen- 
tualnie organ komasacyjny mógłby 
być nawet zorganizowany z ramienia 
centr. tow. rolniczego. ieaie 
2) Dia należytego postawienia 
sprawy komasacii na przyszłość u- 
znano za niezbędne poparcie inicjaty- 
wy utworzenia kursów dla komisarzy 
komasacyjnych oraz kursów dla ge0- 
metrów, wreszcie uznano za potrzeb- 
ne postaranie się o stypendja dla 
kandydatów na kursa, Kursa komi- 
sarzy komasacyjnych mają powstać 
przy wyższej szkołe rolnicze) na je- 
sieni r. b. Uznano, 1% oddzielne or- 
ganizacje miejscowe, tudzież główny 
komitet ratunkowy w Lublinie oraz 
seimiki powinny poprzeć tę rzecz 
przez wybór kandydatów i udziele- 
nia im środków, t. 1. stypendiów. na 
studja. T ko 2 
Pozatem zjazd przyjął do wia- 
domości, Że prawo komasacyjne © 
pracowano jest w komisji rolnictwa 
Tymczasowej Rady Stanu. 
"Ziazd wigć stanął na stanowisku, 
że sprawy komasacyjne w przyszło- 
ści będzie można prowadzić tylko w 
tym przypadku, jeżeli w chwili o- 
becnej będą opracowane podstawy 
prawne komasacji gruntów, óobmy-- 
ślona będzie organizacja władz koma- 
aacyjnych, a oprócz tego utworzy 
się kadry ludzi, przygotowanych do 
prowadzenia prac komasacyjnych. 
Dla wiadomości osób zaintereso- 
wanych należy zaznaczyć, że wszel- 
kich informacji, dotyczących koma- 
sacji, względem wstąpienia na kursa 
it. p. będzie udzielał wydział «spo- 
ieczno-ekonomiczny centr. tow. rol- 
niczego w Warszawie (Kopernika 80), 
oraz komisja komasacyjna wydziału 
budowianego głównego komitetu ra- 
tunkowego w Lublinie. | "8% 


Obrazki rewolucyjne wsi 
rosyjskiej. 
Feljetonista dziennika „republikańskiego Rüs 


skaja Wola”, W. Mujżel, maluje obrazki rodzajo- 
we na temat ruchu rewolucyjnnego na wsi ro- 


cych robić użytki tylko ze swoich 
przymiotów, a jaknajstaranniej ukry- 
wać wady, aby choć tą drogą wy- 
dać się lepszym, wyższym, niż się 
jest w rzeczywistości, to tamten wy- 
kształcony popisuje się przed nami 
tylko swoją wiedzą, a swej kłótlia 
wości i zawiści nie pozwala i nosa 


wytknąć. | 
Skąpiec roztaczn skarby swej 
uprzejmości, ile tylko tej posiada, 


niczem nie zdradzając fatalnagó swé- 
go dusigroszostwa. Kłamca fantazji- 
je tylko, aby ubawić, rozorwać, Gdzie 
może, to koloryzuje to i owo, ale 
przywary swój oeelowego igarstwa 
nie wprowadza w roaline stosunki 
współżycia. Skończony babiarz i Don 


- Juan, emabluje tylko damy, i wszyst- 
'ko się kończy na bukietach, kom- 


plementach i spojrzeniach znaczą- 
cych. Kwaóna, jak cytryna, małżonka. 
ani jednym słówkiem nie zdradza 
obecnej swej natury, a że powstało 
w niej wspomnienie piękniejszego 
ongi Życia, to miewa na ustach dla 
każńego uśmiech, mite słówko, przy- 
juzny uścisk dłoni. Purytanin ksiądz 
swoim zachowaniem, rozmową prze. 
konuje, że ozłowiekiem jest. i njẹ 
ludzkiego mu nie obce. RE 


l. wszyscy mniej więcej "tacy dart 
przygodni znajomi, postępując w tes 


sposób jedni względem drugich, każ. 
dy bo swą „bestją”, trzyma,” na 


OSE 1 
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syjskiej, edróżniając w nim dwa objawy: niszczy- 
slelski | twórczy. 

_  Obretek pierwszy. 

. Do gtniny donatowskiaj zjawiło się trzech 
ludzi oddawna znanych gminiakom z kowalem na 
czele, przybylym z Petersburga. Kowal repre- 
zentował niejako klasę robotn'czą, która doko- 
nala w Rosji przewrotu. Przybysze aresztowali 
starszykę (wójta), który zresztą wylazł oknem 
1 schronił się do Pskowa, poczem zgłosili się do 
lekarza (ziemskiego), zażądali pieniedzy i spiry- 
' tusu. Dostali pieć rubli i butelke spirytusu i za- 
jeli się dalej swym „przemysłem“: zaszli do fel- 
czera, także coś tam dostali, do sklepikarki—wo- 
góle o nikim nie zapomnieli, kto mógłby być 
chętnym ofiarodawcą pod wrażeniem przysta- 
wionego do głowy rewolweru —- poczem ruszyli 
w dalszą drogę. Wieść niesie, że dzierżawca- 
zstończyk, do którego potem zgłosili się ze swe- 
mi wymeganiami, zastrzelił kowala ze strzelby 
myśliwskiej. © | 

| Autor konkluduje, że nie można zwalać tego 
epizodu na karb ruchu chłopskiego i twierdzić, 
że to zrobiła „włeśs, że tak postapił  „chłop*, 
chociaż ci ludzie pochodzili z tej samej gminy. 
Błędem byłoby takiego kowała uwaźać za przed- 
stawiciela proletariatu roboczego. Są to popro” 
stu mety, które się pojawiaja zawsze, gdy jest 
lakis: wielki ruch. 

Obrazek drugi. 

" W gminie turowieckiej we wsi Cioska (gub. 
pskowska) wójta Siemiona Feklistowa mie było 
w dómu, bo wyjechał w sprawach gminy do 
miasta. Ale był pisarz gminny, który się trochę 
dorobił w gminie marątku, a zresztą był pia- 
czyną.. Doszła do gminy wieść o rewolucji, 
zwołano we wsi zgromadzenie gminne. Przyszło 
sporo ladzi, Ktoś na wszelki wypadek zapropo: 
nówał aamknąć dom zarządu gminnego == za- 
wszeć to budynek społeczny, trzeba go pilnować. 
Ale co właściwie jest na porządku dziennym 
obrad? Nowe czasy nowe reformy. Od czego za- 
słać Ktoś powiedział: a moścbyśmy tak areszto- 


RE? Przed abdykacją. 
Doniesienie Agencji Havasa: W 
poniedziałek przed południem nad- 


komisarz koalicji, Jonnart, odbył kon- 


ferencję z prezesem ministrów, Zaimi- 
seim, podczas której w imieniu mo- 
ċarstw opiekuńczych zażądał abdy- 
kacji króla i wyznaczenia następcy 


jego z pominięciem następcy tronu. 


Zaimis uznał bezinteresowność mo- 
Garstw opiekujących, których jedy- 
nym celem jest odbudowanie i połą- 
ezehie Grecji na podstawie konsty- 
tucji, odpowiedział jednak Jonnarto- 
wi, że decyzja królewska zapaść mo- 
rady koronnej, złożonej z byłych pre- 
zesów. ministrów. KOM, 
Pomimo podjudzania tłumów przez 
pewnych agitatorów spokój na ulicach 
Aten nie został zakłócony. 
~ -.QGdy Zaimis doręczył Jonnartowi 
list, donoszący o abdykacji, były król 
wyraził życzenie udania się okrętem 
angielskim do Szwajcarji przez Wło- 
chy. Wojska podwładne komisarzo- 
wi, otrzymały rozkaz niewysiadania, 
dopóki nie zostanie ogłoszona wola 
królewska. 

„Nieuwe Rotterdamsche Courant" 
informują z Aten pod datą dnia 7-go 


|. Każdemu idzie bowiem aby, jak 
fźekłiśmy, o ile tylko można, wydać 
sią wyżsżym, w Zupełnie szlachet- 
„nym tego słowa znaczeniu. Oto dla- 
czego. spotykani i poznawani przez 
has; w podróżach, na -wodach, na 
Jetniskach ludzie, to jakaś inna ka- 
tegórja od tych, którzy nas otaczają 


u siebie, z którymi życie nas łączy 
i skuwa. | 


-dl my również tegoż rodzaju zo- 
stawiamy po sobie wrażenia u tam- 
yebe o ;-.. . 

„Bo'to dopiero bliższe, a zwłasze 
za najbliższe poznanie i współżycie 
odsłania gołe rany—wstrętne blizny 
duszy każdego. I tylko szczera mi- 
łość, wielkie przejęcie się zasadą 
obowiązku, co miewa miejsce w oto- 
czeniu kochającej się rodziny, łago- 
„dzi i zamyka jakby oczy na tego 
rodzaju. smutną, a ezęsto bolesną 
rzeczywistość. A że naogół jesteśmy 
zawszó skłonni Sądzić ludzi nie na 
miarę:jch przymiotów, lecz wad, a 
tych nie brak nikomu i nie sposób 
ukryć 'przy.. stąłem z sobą ebcowaniu, 
"więs, jak mawiał nasz dawny pan 
naczelnik, „oczeń prykroś na 
świecie 7 | 
|. Kłytykując zaś i sami nabiera- 
my goryczy, tak, jak zachwycając 
się, Sami nabieramy: uroku. E 


c. Qwóż jechać, jechać, bodaj gdzie 


oZy poniosg, bo ia drogą lepszym 


kola. 


Abdykacja Konstantyna. 


czerwca; planowane były energiczne. 


że dopiero wieczorem po posiedzeniu. 


wałj pijaczynę - pisarza, który dosyć z nas 
skóry. zdarł 1 małąteczek sobie uciułał. 
— Aresztować, aresztować == żawołano do- 


Zaraz więe pisarza uwięziono w jego doma 
i odebrano mu strzejbe, żeby przypadkiem nie 
strzelał Obejrzeli dobytek p'sarza: ktoś wziął 
poduszkę, inny palto z baranim kołn'erzem, a ja- 
kaś babula nawet wzieła dwie srebrne łyżki, ga- 
ma n'e wiedzac poco i naco. À potem sam z sle- 
bie wynikł pogrom — wszystko zabrano i wy- 
ciagnieto z domu pisarza. Ten t ów wstrzymy- 
wał gminiaków, ale jakoś nie działało to na nich, 
bo w ich mózgu utkwił argument: ha, dosyć nn 
nasżym pocie pisarz zarobił. Ciemna wieś in- 
stynktownie przeprowedsiła „sprawiedliwa resty- 
tucję” małatku, nieprawnie przez pisarza nsgro- 
madzonego i na tem poprzestała. Owszem, pū- 
stanowiła mocno opiekować sie skarbem gminy 
w postaci „kufra z funduszami“, na którym wi- 
siał zreszta zamek. Jakiś ominiak przyniósł 
jeszcze jadan olbrzymi zamek i zawiesił go na 
kufrze, przy którym wieś kazała mu stale dyżu- 
rować. We wsi nastąpił spokój. | 


Przyjechał wójt, uprzedzony o stanie rzeczy 
i widzac olbrzymi zamek, strzegacy dobra gminy 
i nowego stróża kufra, pokiwał głowa Nowy 
stróż (piastuiący nowy mandat od gminy (wszak 
te nowe czasy), zepytał nieśmiało: 

— Siemion Feklistycz! moge już odejść? 

— Nie ja ci mandat dawałem, nie fa wieć 
cie źwalniać bede -= odparł wójt! 

Chłop został przy zamku i przy kufrze i 
wciąż pilnował. Wszak mu społeczeństwo dało 
mandat! A społecześstwo gminne się rozeszło da 
domów i nie decydowało dalej, Stoi wiec chłop 
przy zamku, długo stać będzie, póki jakoś nie 
uda mu się rozwiązać zagadki, 
mis iść do domu. 

W iym drugim obrazku autor odmalował 
prawdziwy i poważny nastrój wsi, która niela- 
ko odczuwa, źe nowego porządku trzeba pilno 
wać z jakiegoś ogólnego mandatu 


środki rozwiązania sprawy greckiej. 


W razie, gdyby misia Jonnarta wy- 


kazała niezbędność interwencji mili- 
tarnej, posłowie francuski, angielski i 
rosyjski mieli opuscić stolicę grecką. 

Ten sam korespondent donosi 10 
czerwca, że w Atenach panuje po- 
wszechne przekonanie, iż zajęcie Ja- 
niny rozpoczęło akcję ograniczenia 
władzy ateńskiei. Wyszło na jaw, że 
wielu oficerów ostatniej nocy praco- 
wało nad przygotowaniem oporu na 
wypadek akcji wojennej koalicji. 
Odpowiedź tróla Konstan 

yna 

Prezes ministrów zakomunikował 
nadkomisarzowi Jonnartowi odpowiedź 
króla w liście następującej treści: 
Ponieważ Francja, Rosja i Wielka 
Brytanja w nocie wczorajszej zażą- 
dały abdykacji Jego Kr. M. króla 
Konstantyna i wyznaczenia Jego na. 
stępcy, niżej podpisany prezes mini- 
strów i minister spraw zagranicznych 
ma honor podać do wiadomości Wa- 
szej Ekscelencji, że J. K. M. zawsze 
dbały o dobro Grecji, postanowił o- 
puścić Grecję wraz z następcą tronu, 
a na następcę swego wyznaczył ks. 
Aleksandra. 

podp. Zaimis“. 


i jaśniejszym świat się nam pocznie 
wydawać, bo ludzie mniej czarni. 
Zresztą już to jedno, że wśród 
obcych idzie nam ogromnie o opi- 
nję, 60 jest faktem, sprawia, iż po- 
cząwszy od dbałości w stroju, aż do 


sposobu mówienia, 
na każdym kroku, wyzbywamy: się 
naszych złych codziennych przy- 
zwyczajeń, już to jedno, powtarzamy, 
ma doniosłe pedagogiczne znaczenie. 

Wszak przyzwyczajenie to druga 
natura. Nie próżno już Epiktet ma- 
wiał: „Przyzwyczajaj się do dobrego, 
a MIE zrobi cię dobrym“. 
Tak będziei tu. | 


Wiemy dobrze i obserwujemy na 
sobie i innych, jak to po powrocie z 


zachowania się 


podróży, zwłaszcza. dłuższej, np. u- 


przejmość i towarzyskość stają się 
jakby naszą nieodzownością. Intere- 
sujemy się wszystkiem, szukamy spo- 
sobności, aby być dla drugich uczyn- 
nymi i tt d. Tą drogą zaś kultury. 
Zujemy i siebie i swoje otoczenie. 


. W młodszej zaś generacji rozwi- 
ja podróż i pobyt wśród obeych prze- 
cenny dar krytycyzmu i obserwacji, 
który choć na razie odnosi się do 
powierzchownych stosunków, lecz na- 
stępnie zużytkowany będzie w rzee 


zach życiowo ważniejszych, a często 


doniosłych w skutkach. 
Puścić podrastające dziecko w 
podróż, to kazać mu nietylko obser- 


19 17 róku 


Po abdykacji. 


W sprawie wydełagowania Jon- 
narta do Grecji „Petit Parisien* ko- 
munikuje, iż obecnie zostały zasto- 
sowane wytyczne ogólne. Polityka 
Jonnarta wyświetli się już w dniach 
najbliższych. Oczywiście trudności, 
na jakie natrafiła ententa, budziły o- 
bawę, że król, oraz rząd grecki przy 
nadarza'ącej się sposobnosci mogli- 
by wystąpić przeciwko entencie. A- 
żeby zapobiedz podobnej ewentual- 
ności, należy przedewszystkiem zare- 
kwirować zbiory w Tessalii, W po- 
dobny sposób wypowiada się „Temps“. 
Utrzymuje on, iż należy zabezpie- 
czyć aptowizację armii wschodniej. 
Zbiory tessalijskie mogłyby stać się 
niebezpiecznemi dla armji : wschod- 
niej. Gdyby dostały się one w ręce 
rządu greckiego, wówczas Gracia nie 
miałaby powodu obawiać się o brak 
chleba, a tem samem blokada koali- 
cyina byłaby ehybioną. Pierwszym 
obowiązkiem Jonnarta jest poczynie- 
nie zarządzeń, mających na celu od- 


danie zbiorów tessalijskich pod nad-- 


zór koalicji. 
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Nastrój w Atenach, 
Pomimo usiłowań wywołania nie- 


pokojów czynionych przez rezetwi- 


stów, zdaje się, iż wiadomość o abs 
dykacji króla nie sprowadziła w A. 
tenach istotnego poruszenia, W wie- 
czór poniedziałkowy wokół pałacu 
zgromadziło się około 2000 rezerwi- 
stów, chcących swemi ciałami osłonić 
osobę królewską, Delegacia, której 
przewodniczył kapitan fregaty, Mao- 
romiebalis, udała się zapewnić króla 
o oddaniu dlań wojska i narodu. Za- 
miast wszelkiej odpowiedzi król u- 
pominał tylko, by zachowano spokój. 
Niebawem w pobliżu pałacu pozostał 
tylko tłum ciekawych, którzy przy- 
szli, spodziewa ąc się sensacji. Proa 
wokator Lavirates, który kazał u- 
derzyć w dzwony na trwogę, biesał 
bezskutecznie po kawiarniach, chcąc 
poruszyć chętnych do manifestacji, 
Daremnie usiłował on pobudzić de 
rokoszu ludność pokojową, która 
przed zapadnięciem nocy zebrała się 
przed zamkiem. Oficerowie oświade 
czyli, iż woisko jest gotowe słuchać 
rozkazów. Dotychczas nie doniesio- 
no o żadnem. paważnem wydarzeniu. 


czy już wolno: 


2 


kal nięmięgki, 


(Urzędowo). 


Komuni 


BERLIN. 


Wielka Kwatera Glówna, 13 go. 


czerwca: 


Bachodnia widownia wojny. 


Front wojsk gen. feldmarszalka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 
Silnemi falami ogniowemi zwal- 


czały się artylerje w łuku Ypresi na ` 


południu od Douve. 


Na zachodzie od Warneton atak 
angielski w naszym ogniu niszczą% 
cym tylko w niewielu miejscach zdo- 
łał wyjść z rowów.  Naciera'ące na- 
przód fale atakujące uszły wśród 
strat pod skoncentrowanym ogniem 
piechoty i artylerii nasze).  Wieczo- 
rem w ten sam sposób rozchwiał się 
tam ponowny atak angielski. 

Na zachodzie od: drogi Arras — 
Lens rano skierowany był na stano- 
wiska nasze gwałtowny ogień sku 
teczny. "ek 

Znaczne siły angielskie, które 
wykonały atak na północnym brzegu 
strumienia Souchez i wiargnęły do 
naszych rowów, odrzucone zostały za 
pomocą silnego kontrataku. W na- 
stępującej zaciętej walce na granaty 
ręczne nasze oddziały nacierające 
zmniejszyły miejsce wtargnięcia, 

Front Niemieckiego Następcy 
Tronu. 


W poszczególnych odcinkach 


wować, ale i myśleć po ludzku, bo 
obsądzać, wybierać, postępować... 


Wszak Anglja tężyznę charakteru 


„swych ludzi zaw dzięcza przedewszyst- 


kiem położeniu swego kraju, czyli 
swemu wyspiarstwu, które zmusza 
do podróży po świecie. I nam się 
zdaje, że kiedyś w program zaięć 
szkolnych wejdą wycieczki młodzie- 
ży, jako rzecz obowiązująca. A dla 
dziewcząt tembardziej, bo ogromną 
większość życie prędko przykuwa do 
progów domu. | 
A owe obowiązujące „wendery“, 
które dawna młodzież rzemieślnicza 
musiała odbywać po świecie, bezwas= 
runkowo była to rzecz wielkiej do- 
niosłości w skutkach. | 


Podróż otwiera dopiero oczy — 
mówią na wschodzie. I jakże slusz- 
nie. A mieć oczy otwarte, to mieć 
możność korzystania ze świata. 


Świat należy wszakże do tych, 
którzy go oglądają. Czyż nie? 

. Widzieć, to mieć, bo pozostawić 
w swei duszy. Ale widzieć, jak na- 
leży, calą pełnią oczów. Owóż podróż 
uczy widzieć, jak nic innego. 

Bo juź to jedno, że drugi raz te- 
g0 moża nie zobaczę w życiu, każe 
mi to, co spotykam, oglądać pilnie, 
zrozumieć, o ile można lepiej, czyli o- 
glądać po człowieczemu. | 

„, Zmakomity myśliciel i esteta an. 
glelski prof. Ruskin, raz rzucił gro- 


terenie Zabie, 


frontu nad Aisne, w Szampanii i nad 
Mozą chwilami ożywiona działalność 
ogniowa. 
Grupa wojsk generała-feldmarszałka 
Albrechta Wuertemberskiego. 
Nic nowego. ; | 


Wschódnia widowna wojny 
i front macedoński. 
Nie toczyły się większe działania 
bojowe. | 
Pierwszy Genorał-Kwałormistrz 
Ludendorff. 


Komunikat ausiryjacki: 


WIEDEN, (Urzędowo). — 13-90 
CZELWCA.. | 


Wschodnia widownia wojny, 
= Bez zmiśny.. a. 
Południowoswschodntia wido- 
wania wojny. 
Bez zmian. 
Wioska widownia wojny. 
Według najświeższych komuni- 
katów nieprzyjacielskich, znowu zły 
stan pogody, na który tak często 
skarżą się włosi, stał się w ostat- 
nich dniach przeszkodą do całkowi.- 
tego rozwinięcia siły ataku  wło- 
skiego. l oo 
Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmię . 
przeciwnik usiłował. dopiero po na- 
dejściu mroku, prowadzić nadal ata- 
ki swe, które początkowo podjąt na 
zaś o północy także 
Monte Forne i na. 


i w okolicach 
wzgórzach pogranicznych. 


wojska pobrzeżue odparły wroga 


teskowe, ale jakże trafne pytanie swo- 
im słuchaczom: „Baran patrzy 
na biskupa, ale czy widzi 
biskupa?* Ach tak. Cała rzecz, 
aby patrzeć nie po baranieinu, a Za- 
garniać w umysł i serce ogrom bo: 
gactw Świata. : | Pa ai 
A właśnie podróż, podróż, nowa 
miejsca, obci ludzie, inne stosunki, 
nieznane sytuacje, oto co zmusza mózg 
do pracy, serce do bicia, a dłonie de 
czynu. | PA |: 
W domu zaś, ileż razy to wszyst. 
ko więdnie. Ani sobie, ani ludziom. 
Więc JechaólJechać! obo- 
wiązkowo, bodaj w najnieosobliw- 
szych warunkach, bodaj na krótko, 
aby tylko mieć na myśli tamto, t i. 
chęć nowych warunków życia, pełe 
niejszych odczuwań i indywidualizmu 
bytu. Och, niepróżno człowiek wpadł 
na szałański pomys! więzienia, jako. 
największej udręki. A kajdany, choó- 


by i złote, zrobił symbolem niewoli. 


Nie trafnie więc ruski słowik, 
Lermontow, Śpiewał: „Dajcie woli, daj- 
cie woli, a nie trzeba szczęścia mnie“, 
odyż pojęcie Szczęścia nie daje się. 
myśleć, jak tylko w kategoriji wal-- 
ności. A że wolność czerpie swoje 
moce w odwadze, więc Jechać! 
Jechaóć! Każda jazda, jako podróż 
ma w sobie coś z tamtej. Zaś wielcy 
podróżnicy, to wszystko ludzie nieu- - 
straszonej odwagi. 5 s 

- Amg. Seketowskt, 


Nasze - 


N6 180, 
Poniósł on, szczególnie ra skrzydle 
północnem swych wojsk atakujących, 
ciężkie i krwawe straty. 
./ Na froncie Isonzo miejscami 
"ożywiona walka artyleryjska. i 
; 0 Bust swyiabu generalnego. 
-~ Komunikat rosyjski, 
. PETERSBURG, 11 czerwca. — 

"Wielki sztab generalny donosi 10 
„czerwa; Front zachodni: Oddział wy- 
„wiadowców, prowadzony przez chorą- 
zego Krukowskiego dokonał znakomi- 
tego nocnego wywiadu. Pomimo wy- 
buchaiących min nieprzyjacielskich, 
oddzia! przekroczył zasteki druciane, 
„ poprzedził atak na bagnety i odrzu- 
> gił przedni posterunek nieprzyjaciela, 
< Dzielny chorąży Krukowski został 
raniony. i 

_ Front rumuński: Zwykły ogień 
„karabinowy, | | 
>... Front kaukaski: Nic zaszły żadne 
zmiany. ga) AP | 

= PETERSBURG, 12 czerwca, — 
Wielki sztab, generalny donosi 11 
czerwca: Front zachodni, rumuński i 
kaukaski: Sytuacja niezmieniona. 


‘Komunikaty angielskie. 


LONDYN, 18.go czerwca. Główna 


kwatera donosi 12-g0 czerwca: 

© Ostatniej nocy przedsięwzięliśmy 
skuteczne natarcie na północy od 

= Neuve Chapelle. Nieprzyjacielskie 
wojska atakujące zostały w wielu 

miejscach odparto. Wzięto pewną i- 

"_ ość jeńców. 


Komunikat włoski. 


O RZYM, 12 czerwca. — Główna. 


„kwatera donosi 11 czerwca. Na ca- 
„łym terenie górzystym trwa akcja 
bojowa. Szczególnie pomiędzy doli- 
nami Ecz a Brenta działalność bojo- 
= wa była wczoraj silniejszą niż za- 
- Zwyczaj. | ir że 
f W nocy z dnia 9 na 10 czerwca 
„odrzucono ataki nieprzyjacielskie w 
wąwozie Tonale, w górnej dolinie 
Chieso, na stokach tylów Casina i 
-w dolinie Posina. >o iiao 

-= Na płaskowzgórzu Asiago arty- 


lerja nasza skierowała wczoraj w wie- 


„lu punktach ogień na ważne szańce 
obronne nieprzyjaciela i zborzyła je. 
Następnie oddziały nasze poprowa- 
dziły wczoraj natarcia na Monte Ze- 
bio i na Monte Forne i, pomimo pa- 
nującej niepogody zajęły wąwóz 
_ Agnello, oraz część Monte Ortigoza. 
Te-niespodziane i z ogromną gwal- 
„, fownością poprowadzone natarcia 
przyniosły nam 517 jeńców, w tem 
„oficerów. . - 5 ERA 
=- Jednocześnie nasze eskadry lot- 
„micze, po przezwyciężeniu wielkich 


trudności atmosferycznych obrzuciły 


`. bombami połączenia tylne nieprzy- 
_Jaciela na obszarze eńrnej Astach, 


Wieści z R 


| Więżniowie stanu. | 
|. 7 Petersburga telegrafują do ber- 
fińskiego „Tagóblatt'u*: Ponieważ o- 


becnis zbyt wiele osób przebywa na - 
„różnych letniskach w Carskiem Siole, 


przeto rząd tymczasowy przedsię” 
wziął stanowcze kroki eo do ściślej- 


szego dozoru nad b. carem Mikola- 


jem Il. Więźniowi pozwolono uży- 
-wać przechadzki tylko dwie godziny 


ohadzek towarzyszy mu stale żoł- 


nierz, znajdujący się najwyżej o 25- 


-kroków od eks-cara. Dzieci oarskie 


mają używać przechadzki tylko każde « 


z osobna, nie razem. Tak eks-car, 
jak jego małżonka powinni dwa razy 
ukazywać się w oknie, aby. oficer, 
mający komendę nad wartą pałaco- 
wa, mógł ich widzieć. Naokoło pa- 
"łacu ustanowiono potrójny łańcuch 
Straży: coo 01003 ne 
-.,"FDawnlejsi ministrowie znaidnją 
- slę nadał w twierdzy Petropawłow- 
skiej Noszą na sobie zwykłe odzie- 


hie, przepisane dla więźniów w tejże - 


twierdzy. Ze swymi bliskimi wolno 
jm widzieć się raz na: tydzień, a od- 


- wiedziny trwać mają tylko 10 minut. 


; Raz na miesiąc wolno im pisać list i 


mesa”, 


tos] p, s x 


raz na miesiąc otrzymywać list 6d 


znajowych. Każdy z b. ministrów 
znajduje się w osobnej cali. 
 Syłuac 2 w Kronsztaoie, 
 „Wedłur doniesienia z Petersbur- 
ga, sytuaca w Kronszłacie przed- 
stawia się obecnie w ten sposób, iż 
artyleria noviera rząd tymozasowy ` 


komitet wykonawczy w |'etersburgu 


podczas, gdy piechota stanęła po 
stronie k' mitetu Kronsztackiego. 

|. „Kólnische Ztę.* podaje według 
„Nowego Wremieni* szczegóły, doty- 
czące sytuacji w Kronsztacie, z któ- 
rych wynika, iź obecnie, po uspoko= 
jeniu chwilowem tamtejszego siedli- 
ska niepokojów, Petersburgowi zno- 
wu zagraża niebezpieczeństwo. „Bol- 


szewiki*, posiadający władzę w Kron- 


sztacie, domagają się natychmiasto- 
wego zwołania konstytuanty w Kron: 
sztacie, oraz oddania cara pod ich 
władzę. Wszyscy, którzy domagają 
się dalszego prowadzenia wojny až 
do zwycięskiego końca, nie wyłącza- 
tge Kiereńskiego, winni być obezwła- 
dnieni. Część domaga się wysłania 
okrętem |linjowym „Aleksander II* 


ekspedycji karnej do stolicy, gdzie 


okręt, w razie gdyby żądania nie zo- 
stały spełnione dobrowolnie, ma użyć 
broni. | | 
- , Mzbrojeni kozacy. 

Petersburscy korespondenci „Ti- 
„Morning Postu" i „Daily 
Chronicle“ donoszą zgodnie, iż ubie- 
głego czwartku w Petarsburgu poja- 
wili się kozaucy w uzbrojeniu wojen- 
uem. Pojawienie się ich w mieście 
odniosło skutek wyborny, gdyż lud- 
ność wie już zdawna, co. znaczy wi- 
dok uzbrojonych kozaków. Współ» 
pracównik dziennika „Morning Post“ 
czyni uwagę, że w ten sposób wkrót- 
ce da się przywrócić porządek. 


Powołanie oswobodzonych 
POA od wojska. | 
Petersb. Ag. Tel, óćonosi: Rząd 
nakazał powołać z dniem 14 czerwca 
na. ćwiczenia wszystkich meżczyzn, 
oswobodzonych dotychczas od służby 


, wojskowej. 


Przeciw Kransztatowi. 


| Kongres deputowanych włościan 
a całej Rosji omawiał na posiedzeniu. 


specialnem wypadki w Kronsztacie 


1 1000 głosów.przeciwko 4 uchwalił 


następującę rezolucję: | 
„Kongres podajs do wiadomości rzą- 
du kronsztackiego, iż chłopi wstrzyma- 
ją dostawę do Kronsztacu wszelkich 
produktów żywnościowych, jeżeli 
miasto natychmiast wraz ze zrewol- 
towanymi siłami zbrojnemi nie przy- 
łączy się z demokracją rosyjską i 
nie uzna rządu tymczasowego”. 
Następnie rezolucja wzywa rząd, 
aby zażądał od Kronsztatu zupełnej 
uległości, a w razie odmowy zasto- 
sowania ostrych środków, ażeby poe 
łożyć kres dążeniom separatywnym i 
przyrzeka rządowi w walce przeciw- 
ko Kronsztatowi pomoc wszystkich 
chłopów. | | 


SORO wj 


- Telegramy. 

Z pówiamenku Rzeszy. 

BERN, 186. — „Beri. Tageblatt“ 
pisze, iż z całą pewnością spodzie- 
wać się należy, że okres prawodaw»= 
czy parlamentu Rzeszy zostanie po- 
nownie przedłużony do 12 stycznia 
1919 r. Odnośny projekt zostanie par- 


O śe ,lamentowi przedłożon odczas sesji 
tano 1 wieczorem. Podezas tych prze-/ p „P> | 


październikowej. | 
Wybuch w parku artyleryj- 
| skim. 
BERLIN. Z Genewy donoszą do 
„Wossische Ztę.*: Według „Nouveli- 
ste de Lyon“, we francuskim parku 
artyleryjskim w Mouche wyleciał w 
powietrze i uległ zupełnemu zburze- 
piu skład amunicii. Zginęło 4 żoł: 
nierzy, a znaczna liczba robotników, 
zwłaszcza anamitów i arabów, odnio- 
sła ciężkie rany. 
są nieznane ze względów cenzural- 
nych. To : | 
Ruch strajkowy w Holandji. 
HAGA, 18.6. — Według sprawo- 
zdania holenderskiego urzędu staty- 
stycznego, w majn zanotowano 28 
wypadków strajku (w zeszłym roku 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 14 ozATWCA 1517 roku. 


Szczegóły bliższe © 


notowano w kwiatniu 31 a w maju. 


27 zastrajkowań), Liczba strajkują 
cych wynosi w 72 zakładach 1188 
ludzi. W 18 wypadkach robotnicy 
domagają się podwyższenia wyna. 
grodzenia, w 10-ciu innych chodzi 
o długość dnia robocze zn. 


Walacok pakojow: ducho 
| wieństwa. | 
KRAKOW. Jak donoszą z Wied- 
mia, zjednoczenie parlamentarne księ- 
Ży katolickich, będących posłami, n- 
chwaliło przedstawić izbie posłów 
wniosek następujący: | 
„Jako | 


| „przedstawiojala wiary 
chrześcijańskiej, religji miłości i po- 
koju, uważamy za obowiązek przedw 
stawić izbie, w myśl intencji oa 
św., Benedykta XV, i Jego oesarskiaj 
mości, cesarza Karola |, wniosek na- 
stępujący: lzba wzywa rząd, aby 
przedsięwziął wszelkie środki w celu 
rychłego zawarcia pokoju honoro- 
wego.” 82, 

O ofensywie angielsriej. 

AMSTERDAM, 18.6. — Korespon- 
dent wojenny „Timesa* pisza w spra- 
wie ostatniej ofensywy augielskiej, 
co następuje: Gdyby tylko angiicy 
2e- względu na możliwość ofensywy 
niemieckiej zamierzali zająć punkt 
korzystny pod względem strategicz- 
nym, to przedsięwzięcie ich powio- 
dłoby się w zupełności. Gdyby je- 
dnak zamierzali wyprzeć niemców % 
wybrzeża morskiego, co byłoby mo- 
żliwe do wykonania jedynie po prze- 
łamaniu frontu pod Wytschaete, to 
niezdołaliby w żadnym razie dopiąć 
swego przedsięwzięcia. Pozostaje te» 
dy jedynie korzyść taktyczna o na- 
der miernej wartości. 


BERN, 18.6.—Przedstawiciel „Ti- 


mesa” w kwaterze glłównoj komuni. 
kuje, iż do wysadzauia stanowiska 
niemieckiego» pod Messines użyto 
600 tonn małterjałów wybuchowych 
w punktach, rezrzuconych na prze- 
strzeni około dziesięciu mil angiel- 
skich. Okrosny widok dorównywał 
nagłym wybuchom wulkanów, Ziemia 
uległa wstrząśnieniu w bardzo Sza- 
rokim promieniu. | 
Zgon Redmonda. 


dynu, podczas bitwy pod Messinés, 
wa Fiandrji, zginął komendant Wil- 
liam Redmond, brat słynnego przy- 
wódzoy irlandczyków w parlamencie 
angielskim. | 
Pomoc amerykańska. 
BERLIN — Z Amsterdamu do- 
noszą do „Vossische Ztg: Wedlug 
wiadomości urzędowej, otrzymanej 
przez holenderskie biuro telegrafiez- 
ne z Waszyngtonu, do Francji przy- 
było sto amerykańskich samolotów 
wodnych, których celem ma być 
zwłaszcza wyśledzenie łodzi podwad 
"pych: 
|. 7 Genewy donoszą do „Vossische 
Atg": Francuska lzba posłów i se- 
nat maia być zwołane przez mini. 
strów, Ribota, na zebranie narodowe 
do Wersalu, aby wysłuchać ~= praw- 
dopodobnie na posiedzeni tajnem — 
sprawozdań rządowych, zwłaszcza 


- Vivianiego, o pomocy amerykańskiej. 


Dla okazania szczególnego hołdu 
przymierzeńcom zamorskim, Ribot 
zamierza zwołać to zebranie na dzień 
4-ty lipca, jako amerykańskie święto 
niepodległości. 


pio A 


Z ostatniej chwili. 
W sprawie abdykacji króla 
Ue geRackiego. | 

ROTTERDAM, 18.6 (w.) „Nieure 
Rotterd,. Courant” pisze w sprawie 
abdykacji króla Konstantyna: „O do- 
browolnem zrzeczeniu sie nie może 
tu być mowy. Czyż jeśli ktoś o- 
puszcza palący się dom — czyni 
bəz przymusu? Mocarstwa opiakuń- 
cze tłumaczą, że chciały doprowadzić 
w Grecji do jedności, a jak tu utrzy- 
"mać jedność, gdy jedna część Indu 
sprzyja koalicji, druga zaś prapneła- 
by pozostać wierną królowi. | 
- GENEWA, 186. (w). — Postano- 
wienie detronizacji króla Konstanty- 
na powzięte już było na londyńskiej 
konferencji w dn. 28 i 29 maja. Już 
wtedy powierzono Jonnartowi misię 
wykonania tego postanowienia. Na 
krótko przed wyjazdem do Grecji, 
Jonnart udał się do Londynu w celu 


- BERLIN. — Jak donoszą z Lon- 


to 


ama „| 


otrzymania ostatecznych instrukoji 
W Paryżu i Londynie wiedziano już © 
onegdaj, 60 się przygotowuje w 

Atenach. = a | D: 


Pierwrza oddziały wojsk franouse i Eo 
kich wylądowały na wybrzeżu Tesa- 


lijskiem w nocy z niedzieli na ponia- 
działek, nia napotykając żadnego o- 


poru. Przed nortem Pirewn rozloko- 
wała się flota koalicji z wieikiami re- 


zerwami wojsk, danych do dyspozy- 
cji Jonnartowi. m 
Pochód wojsk koalioyjnych 
w Grecji. | 
. BAZYLEA, 186, (w). Jak dono: 
si Ag. Havasa — wojska francuskie 
posunęły się w Tessalji i zajęły te- 
rytorjum na Koryncie, Włosi kon- 
tynuią swój pochód w południowym 
Epirze. | a 
Powrót ze Sztokholmu. 
SZTOKHOLM, 18.6. ( 4.) Niemiec- 
cy  prźzedstawiciele  snucjalistycznej 
większości wyruszają uziś wieczorem 
w powrotną pódróż do Niemiec. 
Polityka nowego gabinetu 
hiszpańskiago., = 
BERN, 13.6. (W). „Nouvelliste de 
Lyon* dowiaduje się z Madrytu: Da- 
to zapowiedział, że ma zamiar po- 
święcić się wyłącznie wielkim spra- 
wom narodowym. W kwestji polity- 
ki zagranicznej przewiduje jaknajści- 
ślejszą neutralność. TE 
Gen. Pershinge we Francji 
PARYZ, 18.6. (W.) Doniesienia 
Ag. Havasa: Generał Porshinga przy- 
był wraz za swoim sztabem do Bou- 
logne, a wieczorem spodziewany jest - 
w Paryżu. RMA | 


TENES ENER 


X Raj dla kobiet. W Momchjum od-- 
była się w tych dniach przymusowa licytacie za- 


sekwestrowanych przedmiotów, należących do 
księżniczki belgijskiej, Ludwiki — rozwiedzionej 
ksieżny Koburskiej. Ewenement fen stał się przy- 
czyna tak licznego zbiegowiska, w którem natu- 
ralnie przeważała płeć piękna, że musiano ze- 
wezwać oddział policji w celu zabezpieczenia 
sprzedawanych obiektów przed roznamiętnionami 
strojnisiami. No, i nie dziwić się zreszta, że Hey- 
tania te poruszyła do tego stopnia. wrażliwa na 
piękno umysły niewieście, bo — pomyślcie tylko: 
na widok publiczny wystawiono mi mniej ni 
więcej, jak 90 piękn'e przybranych kapeluszy, 
27 wizytowych i innych toalet, 58 przeróżnych 
parasolek z kosztownemi raszkami, Ż7 drogocen- 
nych koronkowych szali, 21 jedwabnych broka- 
towych, tiulowych 1 atłasowych okryć, Ó8 woa- 
lek; 32 pęki wartościowych rajerów, T2 flakony 
przedziwnych parfum o cudnej woni, wreszcie 60 
różnego rodzaju elaganckich kufrów i waliz, mie - 
wspominajac już o całaj masias innych przynależ: 
nosci damskiej garderoby. = ` 

Drżyjcie mężowie! Niech 
chroni wasze kieszenie 


X Nowe wykopaliska w Pompel 
Pomimo wolny, dalsze odkopywania zasypanajgo 
przed 18 wiekami miasta trwa'ą dalel. Robotą 
kierują znany srchaolog włoski prof. Spinózzola, 
Prace dały wynik bardzo ciekawy. Na odkopa- 
naj świeżo Via Abundanc a, zna'dującej sie obok 
Via Stabja i Via.Rola widać, że była siedliskiem 
kupców i rzemieślników. Otwory sklepów, słu- 
żłace widocznie za ckna wystawowe, bardzo 
liczne i rozmaltej wielkości, Świadczą O żywym 
ruchu handlowym w tem miewialkiem, ale weso* 
łem i zamożnem miasteczku. Tu i 'owdzie jed- 
nak widać domy patrycjuszów. Ciekawe odkry- 
cie zrobiono w domu, należącym do zamożnego 
obywatela, nazwiskiem Trebias Valens. Na wy” 
sukiej ścianie frontowej widać zachowane dotad 
reklamy. Tak np. zwraca się uwage mieszkań. 
ców Pompel, że przyjaciol i opiekun miasta za- 
mierzp urządzić wielkie widowisko w amf teatrze, 
Czterdzieści par gladjatorów stania do zapasów. 
Każdy mieszkan'oc uprzejmię na widowisko zo- 
stanie zaproszony. Niedaleko domu Trebiusa ed- 
kopano skład broni. W obszernej sali mieszczą 
się szafy z bronią. a na Ścianach są bogata freski 
z walk zwycięskich rzymian w Brytanii  Dalek 
odkopano reszte zakładu garbarskiego, gdzie za- 


miłosierny Alah 


© ćzęto kopać już przed 15 laty. W jednej sy. 


pialni znaleziono zupełale dobrze zachowane łóżko, 

jedyne w swoim rodzaju Dwie ściany łoża, od 
głowy i od nóg, są z drzewa, bogato rzeźbio- 
nago i wysadzanego kością słoniową. Nawet wy- 
słanię zachowane zostało w dobrym stanie. Obok 
znajduja się krużganek podziemny, ozdobiony 

obrazami na temat lijady Znaleziono tam 4 

szkielety ludzkie; gwidocznie mieszkańcy chcieli 

sie tam schronie przed lawą i popiołem, ale za- 
duszeni zostali zabójczym dymem Waszuwjusza 

| X Kurza ślepota. Od pewnego Czasu 
po wsiach okolicznych grasuje choroba oczu, po: 
legajaca na tem, że dotknięci tem niedomaga. 

niem traca wzrok zwiaczora i do wschodu słońca 

niedowidzą. Podobna jednak stan ten jest przej- 

ściowy I po pewnym czasie sam przez się zanika. 


Zakład Leczni 
Bora An. X 


Warszawa. ulica Nowowiejska M 8 
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300g 
dotyczące przepustek na artykuły żywnościowe 


| Na zasadzłe -udzielonego mi przez pana Szefa 
Administracji gszy Warszawskiem Generał Gu- 
berńatorstwie upoGiiżienia postanawiam m'niej- 


szym w porozumieniu z penen Gubernstorem. 


Wojenuym w przedmiocie wwozu mnie sńych ilo- 
ści dla własupj potrzeby, do swobodnego obiegu 
miedopuszczonych artykułów żywnościowych, GG 
następuje: 


51 
ue podłegają zabieraniu prz» kzrdonach 
śtrażniczych i posterunkach mniejsze ilości arty: 
kułów zywnościowych (kartofle, chleb, maka ka- 
sza, Owoce strączkowe, Które da miasta Lodzi 
będą wzrowadzone na zasadzie przepusiek przy 
przestrzeganiu nastepujacych przepisów 


Przepustka ma ważność tylko dia wymienio - 


Bej na takowej z nazwiska osoby i jej rodziny 
i może być użytą li tylko przez te osobę, lub 


przez szczególnie na przepustce wym'enionego 


 Obwieszczen 


domownika i tylko w połączeniu z isga niemiec- 
kim paszportem. Pizepustki nie beda wystawiape 
dla osób pojedyńczych. a tylka dla rodzin. 


Rodziny, lczace mniej, niż 6 członków. moga 
Wprowadzać, a mianów'cis jeden raz tygodniowo: 


a) 5 funtów polskich kartcfii. 

b) 7 fantów po'skich chleba, sibo 5 
maki, albo 5 funiów kaszy, | 
ców strączknu ych 


funtów 
albo 5 funtów owo- 


U rodzin. sklada cyąch sie z więcej niż z 6 
_. Gałońków. powyższe 


cytry, 


powiększają sis z 5 
40 7 iz 7 do 19 fuatów | 


Wwéz wszelkich 'nnych zazekwestrowanych 
Środków żywnościowych. zwłaszcza mięsa, sło- 
niny, wedlin i cukru i nadal pozostaje: wzbro- 
niony : - 
$ 3. 


Dozwaia” sie wprowadzanie Śśredków żywno- 


ściowych ma tygodnie naprzód © ile w ciągu . 


jednego tygodnia nie zostanie wykorzystane 
uprawnione przepustka prawo wwozu, takowe za 
ienże fydzień traci swoją wartość 


NOWY KURIER ŁODZKT— 14 czerwona 1917 rokn 


8 4. 

Przepustki wystawia Maglstrał w miejscach, 
które beda jeszcze ogłoszone, Takowe mogą być 
wystawione tylko dia osób i domowników, beda- 
cych w posiadaniu niemieckiego paszportu. Odnaś- 
nym urz:ęłom należy przedstawić  paszoorty 
| karte lssitymacytna na chleb Wystaw enie 
przepnstek notme sie w paszportach i karce 
chlebowej. ' 


k 
ļ3 


Kontrole wwszu dokcnywuja kordony straż- 
micze i posterunki  OdwrStna strona przepustki 
podzielona ‘est w kratki; każda na jeden tydzień 
służąca kratna składa sle z 2 części. Kordony 
straśnicze | nostsiunki nofnja w- nórnei części 
wwóz kartoi, a w dołnej cześci wwóz chleba, 
maki, kaszy lub owoców s'raczkowych. 


$6 


"Termin wydania przepustek bedzie opubli- 
kowany przez Magistrat. Od tego czasu wwóz 


oznaczonych artykułów żywnościowych dla rodzin 
bedzie dozwolony tyko stesawnie do tego ob- 


wieszczenia. Artykuły żywnościowa, które boig : 


wprowadzens wbsw ninlejszym przepisom, zostana 


jak dotąd na zasadzie istniejących rozporządzeń 


ściagniete bez odszkodowania. Z powiatów łódz. 


kiego, łaskiego, brzezińskiego. łowickiego, socha- 


czawskiego, skierniewickiego, rawskiego, lak ró. 


wnież z pow'aiu łeczyckiego na południe i z po. - 


wiatu tureckieg: na wschód od linji kordonowej - 


mogą być staszwnie 


w każdej ilości bez przepustek. 
SZ >. 

Nadużycie przeoustek, iak również niaupraw= 
niony wwóg Środków żywnościowych będą kas 
rane stosownie do istniejących rozporządzeń. 

$8 


do rozporządzenia z dnia. 
4 msja 1917 r. tak dotąd kartofle sprowadżspna 


Niniejsze przepisy sa ważae tylko do 31lipca 


1917 r. 
Łódź, dnia 10 go czerwca 1917 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. LeoehrS: 


- . Loterji R i 
jeszcze można nabyć w sklepie 


Bogusławskiej, ul. św. Andrzeja 3. 


"RETE" 


Skradzieno w tramwaju 12 czerwca r. bu 


Lzbiletu loterji Rady Głównej Opiekuńczej Me 1045-3 | 
nabytej od kolektora p. Leona Libracha w Łodzi, Piotr- 


kowska N? 50, prosi się o zwrot do p. Józeta Wasilewskiego 
w Pabjanicach — Szosa Ne 5, za wynagrodzeniem. 1 


ZAB GD 


zastosowanych do przemysłu ręcznego 


ONKTEMMNNI 


- „dostarcza każdej chwili najszybciej i najtaniej 
| == skład maszyn mleczannianych 
| sU? 


Srarreaosareos 


ORT a Toruń, Mauerstr, 1. 


-~ — Urząd Policyjny miasta Nieszawy niniejszym 
| ogłasza konkurs ma posadę milicjanta, zna a- 
| cego służbę policyjną; reflektanci winni swe podania 
| wraz z podaniem szczegółowego życiorysu i warunków, 
skierowywać do wyżej wspomnianego Urzędu do 15 
czerwca 1917 roku. | IE 


Urząd Policyjny m Mieszawy. 
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Kapielowo- 
PRE: | G'echocinek, I” 


Kąpiele solankowe, błotne; kwaso-węglowe, elektryczne 
i inhalatorjum. Świetne skutki lecznicze. Najtańsze 


ʻi B ` Tegoroczny sezon kąpielowy w Ciechocinku rozpocznie się 
Igo: Maja, Ażeby klasom mniej zamożnym z Król. Polskiego 
umożliwić korzystanie z kąpieli leczniczych, ceny kart sezono- 
wych i P lotów zostały do dnia 10. Czerwca o dużo, w stosunku do 
cen w głównym sezonie, obniżone. Kąpiel solankowa kosztuje od 
a o z RY OR ta elektryczna i kwaso RA | 
' od. 2,00.*Mk.- do 3,00. : ety dziecinne kosztui ioj-wie- 
eej połowę. y ü ne kosztują mniej-wię- 


„Zdrojowy 


[Zakład i 


ac Sezon wstępny od T Maja do 1 czerwca. 
Sezon glówny od 1 czerwca do 1 października, 


TESARSKI ZARZĄD KĄPIELOWY, 


AAEE 


Eaa 


o Frenumerata wyrosis 


W Lodzi rocznie wraz z odnoszeniem do 


do mu a BOBA 
. półr me T80, kwart. -—m. 4.50 miesięcz — ma. 1.58 


Na prowincji (s przesyłką pocztową) rocznie marek 20 
| półr = ma 0, kwart.— m. 5.25, mies.— m. 8.75 — 


15.50 


Zagranicą : w Niemczech rocznie—mk. 24, półr—mik,. 12, 


W Austrii: roeznie—kom 80, pół —kow 15, kwartalnie — 
„kor, 7,56, mies—-kor. 2.50 


| Wydawca i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachodnia 37), 


Leny pezystępne. 


ENA EE E AA za R OE ROZK A TS 


„ZB 


maszynie. 


rodzaju 


Warszawskie Akcyjne 
- Tow. Pożyczkowe 


Ra zastaw ruchomości 


(LOMBARD AKGYJNY) 


Oddział | Łódzki, 
Zachodnia NE SI, 

Oddział li Łódzki, 

Pasażnitiejera N£ il (Sien- 
kiewicza 23). 

zawiadamia, iż biura są czyn- 

ne tyiko od godz. 8-ej do 8-ej 
po południu. 


Dziś ciągmiemie 
1 klasy Saskiej Loterji. 
losy jeszcze do nabycia 

po cenach urzędowych. 


SAMUEL WEINBERG, 


ul. Piotrkowska AB 58. | 


TEA» 


wary tanio dostać można. 


| ul. ZIELONA 42, m. ia, | 


front 3 piętro. 


ze dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Piotrogro 


deie, praktykująen 20 lat prsyi- 
muie. Piotrkowska 132 w podi. 


Zachodnia 37, 


otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 


0d 8 — 12. 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—-2 


— 


przygatawia celująca Go niższych klas wszystkich szkół prywat- 
nych, wyucza też analfabetów w krótkim czasia języka poi skie» 
go, niemieckiego i arytmetłyki do bochałterji. 


E EAAS 


przy Stow. Wzajemi.: Poma Prac. Bandliowych.smw. Lodzi 
(Spacerowa ZI) rozpoczęła swą czynność w biurach własnych 
przy ulicy Benedykta 4, — Uskulecznia następujące prace; 
1) prowadzenie ksiąg handlowych, korespondencje e'e. 
2) tłumaczenie we wszystkich językach, przepisywanie na 
3) redagowanie próśb i zażaleń do wszystkich instytucji rzą- 
dowych, społeczn ych i prywatnych, 
4) rewizja i sprawdzanie ksiąg handlowych. oraz ekspertyzy 
kupieekie Układanie i kontrolowanie bilansów miesięcznych 


i rocznych Opieka nad majątkami na żądanie władz lub 
osób zainteresowanych Statystyczna roboty wszelkiego 


5} Regestracie firm dla Sądu Okregowego 


= „i 
m a 


Pieniądze zarobić. | 


modne to- $ 


- między godz. 2—8 po polud 


E ENRERE TA SEN 


AA EE ES 
z 


TAE 
pr 


mauczye 


QDexnedykta i5 


ZEŃ 


28. i 


OR ERER 


NIe 


RAPERA 


AC 


ŻE SRP M OESE CAROWI EEEE NSE ENY INST WYCIA 


Sprzedaż Ś 


p + GRA Ew SZR ŻE TRA Ed e 
białych: na kostjumy, bluzki, szlaf- 


roki, maśtinki, 
PAK na koszule męzkie, Sporto. 
we bluzy, płótno letnie na ubranka 
dziecinne. F BO TER na kostjumy 
satina na fartuchy. robociarskie blu- 
<ży i „GRĄKRE” dla skautów. - 


 Konstamiymowsua AS 3, 


drugi dom od Nowsgo Rynku w po- 
dwórzu. parter Ka 


Teea aE 


cał 


69LDBERG 


przy 2-m przystanku Mał, 
kole! elektrycznej podjazdo- 

wej Łódź—Aleksaudrów. 
Przyjmuje się zaovisy, informacje 
i tamże na miejsru. 


Mesle pluszowe, Szafy 
duże i małe, kawki po- 
liturowane, Lustra róż ġ 
nej wielkości, Pathe = | 
grantofon szafkowy. 
Gbrazy olejnei ole dru- 
ki, Alłówkę starą -in- 
strument b. wartościowy. 


, Poludniowa 24, 


stróż wskaże. 


obe*nany z 


otorem, możliwie 

bezdzietny, potrzebny 
zaraz, 

Wiadomość: Nawrot 48 m. 5 


n. 


gładkiej deseniowej g 


B U ukończoną 5-tą kl. 


: dzi. Wiadomość nod: Panienka K. 4. 


E "domu — poszukuje posady na 


| -ćxroż potrzebny 


EERE NES 


SSA m wiam do wszystkich klas śred., 
nich zakładów naukowych. Specjal- 
ność: matematyka i łacina. Opłate 


kompletach przysata. 


miesięczna 12,50 marek, od 7—9 godz. 
Nawrot 33 (na. rogu Widzewskiej) - 


u dantvstv. 


narxi. peleryn; . spodnie z „Ame. 


rykańskiej-Skóry.' Resztki: korty, 
eajgi. płotna. Piorrknwska A m. 3% 


jaeżczer wyswaliiikowany poszu- - 


koje odpowiedniej posady na pro- 
„wineji. Uprasza się Sz. P. aptekarzy 


o zicżenie ofert w adm. N. K. Lódz- 


kiego vod dJ M. 


cach przez władze niemieckie w 1915r, 


który mu skradziono 12 ezerwca 1917. - 


ucię 3 kasy „Nationale? używam 
ne. Oferty w Administracji „Kure 


era no? „Kasy | | | |. 
ggg SlaZKi SsZx0łA8 1 wszelką bele~- 


awa  trystykę, OTAZ eneyklopedje 
i pisma ilustrowane kupuje Zofja Tu- 
wim, Zawadzka Ne 6 m. 10. 
REC ZZ AS TAE NOTRE ERZE EZ a a a i 
Boa Feltzman zgubił legitymację 
chlebowa. wydaną przy ul. Kon- 
stantenpwski ot N it miira 
l fp awii szkolne GO -sprzedania. 
Siewerowa. stolarza z. 
garjannie Zegadłoskradziono pasz“ 
à port niemiecki, wydany w Łodzi, 
AH atursysta Wyższej Szkoły Reala 
A BM nej poszukuje lekeji. Konstan- 
tynowska Ne 15 m. 81 >- 
PSarjanna Szymezak zagubiła pasz” 
A BM port niemiecki, wydany w Łodzi. 
OC EEE a E WERE AGAÓWNY CACY 
marja Rogala zgubiła paszport 
UB jw 279 niemiecki, wydany w 
Łodzi 


gozet Wasliewski poszukuje swojego 
uw paszportu. wydanego w Pabiani-. 


pO PRECZ EEE ZEDO a E E D CZT ' 
aria. Kiedrzyńska zgubiła leg. - 


JE. chlebowa. wydana z 14 uozastku, 


Eiisbie stołowe. sypialnia dębowa 


nó anie kosztu „Orla 23. Stolarnia, 
raotrzebne prasowaczki. iz 
ska Ne 49 Pralnia Matyldy. - 


F3otrzebnu sklepowa do pralni Ma- 


ay Widzew a A 2 
Sspanienka; skromnych wymagań Z 


jechać na wieś do dzieci lob w boc 


Ranna w "średnim wieku, WZOTOWA, 
$” znająca dobrze krawiecczyznę,krój 
bieliznę, może zająć się. sar 
Łaskawe oferty sub. K. B. w adm. 


pisma 


$ kuchenne urządzenia. sprzedam 


"Widzew: 


pragnie wy* 


m ower w dobrym stanie z wolnem - 


"kołem, sprzedam: ul. Mikołajew= 
ska N 39 m 3 Pierwsze nietro 
«troż potrzebny zara. WIdŁóW= 
c ska v 4 
fożek 
S sprzedania. 


Wiadomość ul. Dłu= 


, ga M 37—24 między 9—12. przed 
s południem. z | 
i RAMJolant do Sorzedania. Wiadomość: 


„A Długa N 21 u stróża. ' 
ag gubiono legitymację chlebową na 

a 4osoby N 924 wydaną z 6 ucząst* 
ku it paszport niemiecki. wydany 3 


Łodzi na imię Aron Cukier. : = 


2; 4 pokoje z kuehnią i wygo” 
& dami do wynajęcia od 
1 Lioca Jul usza Ne 37 4 


SP E OEA 


Gnioszenia: 


patitowy. 


Sekiamy: za telegramani fea 68 za wiersz pot, I ław © 


| Redakcja Administracja | da. przed tekstem 1 i =i 38 wie. | 3 


Makroloyja : za wiersz. pet. 1 łam. 75 fem. | 
Zwyczajne ogłoszenia: za wiersz pół, 1 lum.35 fen 


"sportowy dziecinny do 


Hate ogłoszenia: za wyraz po T fen. każde ogłoszenia naj > 


w poł. 


| mniej 49 f. posady poszukiwane po 5 f. za wyfa | 
Za doiączenie reklam liezy się pom. 10 od tysiąca | 
Druk „N. Kurjera Łódzkiego* 4achodnia 38 .- 


